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PRZYPISANIB. 

Zwyozaj to był u starożyt nych Hebraj. 
czyków narollowy, poleceniem BożćII' wpro· 
wadzony: że pierwiastki owoców wlasnym 
znojem wypielęgnowanych, po każdym ich 
,biol"lC, IIa oUm Panski skladali. Czynili 
to w ,Iowód najglębsz~ czci I wdzięczno· 
śe!, tak za oswobodzenie przodków z cięi' 
kiej nielloli , jako też za użyczoną im sa· 
mym opiekę dobroczynn~ (I). 



" Świątobliwe uczucia dziękczynne w hy· 
mnie uroczystym \\1'lano (' l, każdcmu 

z uczestników obchodn takiego Izy radości 
wyciskaly, Na widok zamożncgo dawoynie 
rumienił się ubogi; jego pęczek owocow 
w koszykn z wici nplecionym r), z tą samą 
życzliwością patryarchalną przyjmowal ka· 
plan, co świetne bogacza plody na wy· 
twornych tacach przynic.slone. I'ojlllownli 
wszyscy, że ani ilość, ani ceDU, ule pokora, 
szozerość i cbęó dobra, stanowią warlość 
oODry. Wiedzieli wszyscy, że I'an Zastępów. 
nie z ccdrów wynioslych, alc z prostego 
krzaku okazał się pierwszemu zDękuDegO 
ludu paslerzowl (·l. WIedziclI, że Nnjwyż· 
szy nie na górachaiebotycznych, ulewśród 
uroczych okolic, alc ua skromnym w pu· 

(', ') OU, I, I l al w M,. llIle Tr ... t.Il B1kv.r1111 . 
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smy pagórku, majcslalymego obj~wic
oia swojego d.~ooał ('J. WSZ)'soy z rze
wntm locll\vyceniem slyszeli mily dźwięk 
luloi ukoroDowanego wieszczo, klóry du
chem Bożym natchniony, w pleniach swo
ich, tl wielk, zwlaslowal prawdę, I~ dro
gą oglosi! pociech~: "że Pann przedwiecz
nemu, nmysl skruszony najOlilsz, jest oHa
rll" ('). 

Blogie spojrzenie no obroz owego świę
lego zwyczaju i owych ",znioslych prawd , 
rylcem Boiymuwiecznionych , ośmiela mnie 
poświęc i ó '''nm dostojne Oso
by, których Zwierzchniclwu I Opiece wi
nienem wsz)'stko, nową W tym roku pro
et mojr, z osnowy i celu zbawienną. 
(, ') !l, •. 11: ... MoJ. r. I lit. 
j') l'u1-. &1, W. I'. 
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Raoioie pnyjąó mlll'ą tę ofiarę od slngi; 
który holdująo szlach/tnlj 'skromności W&
gzij, Ilod zasłoną tylko, śmi6'wspomnlCó 
° użrcionych mo względach IVsllani&lomyśl
nych. l dlalego • sklada on ofiarę swoję 

bez nazwisk, bez kadzidin i bez ozdoby, 
w pokorze, IV cichem uwielbieniu, lżą tyl
ko wdtięcznoścl zNlszoną. 
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historyj j~zyka i liter&tury hebrajskiej. 

Ktokolwiek szczycić siC może wyzn.
waniem religii objawionej, która obok 
bojaźni Boga, mil ość bliźniego jako gló. 
wną poleca zasadę; ktokofwick prze
j ęty poznaniem godności człowieka, 
poczy tuje za mily obowiązek: badanie 
początku lakowej religii I pierwiastko
wego jćj rozwinieci. S i ę, dalszego po
stęP" i wynik lych póź niej następstw; 
ktokolwiek wreszcie oddany naukom, 
li szczególniej zawodowi literackiemu, 
uznaje potrzebIJ szukania w staroly-

I 
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lności zabytkach, prawdziwej piQkno
ści wymowy, pi~kności , która się 
najświe tnićj wydaje w zbawiennych 
i szczylnych myślach , w jQdrnych 
i krótkich wyraże niach , w giQtkich 
i śmiałych zwroLach, nakoniec w po
wainćj harmonii po ogólnym loku wy
slowienia siQ rozlanej; ktokolwiek mó
wię ma to wszysll<o za świę te i mile, 
lemu literatura hebrajska, cecluJ naj
odleglejszej s t arożytności na sobie no
sząca, nie może i nie powinna być 
obojętną. 

W pierwszym i glównym j ęzyka le
go zbiorze, słu szni o Pismo święte zwa
nym , napotyka czytelnik uważny za 
każdym prawie kraldem nowe, równie 
umysłowi jak sercu lud zkiemu! drogie 
pomniki wieków odleglyeh. NaflOlyka 
stowa i prawdy boskie, nienal'uszone 
zasady czyslćj mora ln ości , nieoszaco-
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wano polecenia cnót towarzyskich, 
ustawy i zwyczaje niektórych naro
dów gruzami przeszłości przywalo
nych. ~apoLyka zdumiewaj/lco przy
kłady bogobojności , kLórćj świę tyogieil 
lak silnie zagrzćwa d~szc sz lach~lnc, 
że one chętme wszelkie dobro zIem
skie, wlasną nawet isLolQ swojQ w spra
wie Boga poświęcają. Na czele La
kiego grona wybranych, sposLrzegamy 
pierwszego z patryarcł1 6w, pierwsze
go w wieku swoim wskrzesiciela wia
ry w prawdziwego Boga. Z świ'ILO
bliwćm wzruszeniem widzimY'J'ak ta 
wiara nadludzką go uzbraja o wa!'ą 
tJo wsLąpienia wśród plom/eni goreJ ą
cych (I), jak ona tl'awiąc w nim uczucia 

(~ Jcstto legenda staroiytna I na pewnych 
mieJ.cacb Pisma Śł!:O wsparta i wielkq powag, 
unnkc)'onowana. tnakomity aulor i poeta behr. 
SalomonKobn z Hamburga, przerobiljlł i wydal 
przed kiJkudzicsiqllaty w wybornym stylu behr . 

• 
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najlkliwsze, uczucia ojcowskie, tak Jale
ce go wynosi nad wysok,! potQg~ przy
rodzenia, iż I,Q co mu nad samo życi c mil· 
sze, jedyne najuKoclulI'Jsze dzieci Q, wta
s ną jego ręką paść ma ofiarą w dowód 
posluszeóstwa ku. najwyżs7:cj Istocie. 
Napotyka wreszCie czytelmk uważny 
lak roz rzewniające widoki miłości ro
dzicielskiej i synowskiej, przywiąza nia 
braterskiego i szczerćj przyjaź ni , jako 
Łćż wielkie obrazy poświęcenia się, bo
halć"slii ego i niewymownie drogićj mi
łości ku ziemi rodzinnej. 

Językowi hebrajskiemu nic zbywa 
na żadnćj własności , ozdobfJ IU'8S0-

mówslwa stanow iącćj. Owszem obfi
tuje wc wszelkiego rodzaju postacie 

pod tyŁ.: " Wybawienie Abrabama z Urkastlym"; 
JO .zaś og łos ilc m jll f. 1840 w przekładzie polskim 
pod lyt: .,I)iórwsza wskrzeszona my~ 1 o istnie
niu Boga." 
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i nadobne skI adn i loki , a lam gdzie 
rzecz nie należy do rery świalowćj, 
j~zyk ten szczególne ma swoje skarb
cc, szczególne ozdoby natchnienia, ja
kiemi inne przewyższa języki _ Nigdy 
aLoli thllnaczcnie najdokladnicjsze nie 
zdola tych oslatnich zalet w prawdzi
wćm oddać świelle; są one lak ściś le 
z samą naturą jt;;zyka i duchem litera
lury hebr. skojarzone, że wylączne 
jego dziedzictwo stanow ią i w najdo
skonalszym przelewie, mniej wiccćj gi
mlć muszą. 

J dlatego slawoi w dziejach leo logi
eznyoh ojcowie kości ola ehrześ. : HiCI'o
nim, Augustyn, i Erazm z Roterdamu, 
mocno za lecają teologom chrześciań 
skim poznanie oryginalnego jQzyka 
hebr. Pierwszy czyni lo przez powla
rumie w dziełach swoich słu sz nego 
twierdzenia: 11 iż sam lex! hebrajski ,-
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w Piśmie śtćm, jestzródtcm (rons), a tlu. 
maczenia i wykłady jego, tylko slru
mykami (rivuli)." Drugi przez uznanie 
rzeczywistości lego lwierdzenia. Trze
ci nakoniec przez dobitne wyrokowa
nie: " iż między jnnemi, umiejętność 
j~zyka hebr. glówną ma być podstawą 
do nauk bogosłownych." 

Napomnienia le, uroczyslą znamio
nowane powagą, równic jak własne 
póź niejszych czcigodnych mężów prze
konanie, skuteczną były przyczyną, że 
wewszyslkich prawic wiekach, a szcze
gólniej w uplynionym i bieżącym, 
u wszystkich niemal narodów ucywi
lizowanych, starannie pracowano nad 
poznaniem jQzyka i literatury Hebraj
czyków. l'ial'6d niemiecki może sobie 
rościć prawo do picrwszCI'lslwa, liczne 
mając tego dowody. Mi~dzy innymi 
Buxtorrowie, Hejchlin, Michaelis, Eich. 
horn, Horder, Jan Jahn , Gezeniusz, 
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Roscnmiller'jDelicz, świetnie si~ w le
go rodzaju pracach wslawili. 

Litentlura slowiaflska, która mato 
jeszcze w lćj materyi okazać może pło
dów, zdtljc sil,] wym<l~ać po szano
wnych i uzdatniouychjćJ zwolennikach, 
pilnego krząlania si~ okolo wydania 
pOlrzebnych narz~dzi do uprawy owej 
świclćj roli, klóra lulaj, wśród kwiloą
~ych niw r~żnego ,:odzaju filologii, 
Jeszcze prawIc odłogiem leży. 

Mowa hebrajska, la powatna pier
wszych śWlalajęzyków malka, la świę
ta prawd boskich zachowawczyni, spo
glądając z uprzejmą wdzięcznością na 
literaturQ slowia{lską, która w różnych 
cza3auh najdroższe jej skarby na lonie 
swojćm przedstawiała i coraz wiIJkszą 
darzy ją lroskliwością ( ' ), czule ją bla-

J I) Rótnc mamy edycye prtekładu Piśmn sgo 
wJę~ykurolSyjskim i r.0lskim; II wykładana waka· 
JClluat:h ducbowll}'c I i sernioaryach rouyjskicb 
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ga l aby się me zraziła sIarą mc
znajomą jćj postacią, z l<tól'ą kilka 
wspólnych i wyrazistych rysów po-

rilologio orycntalna, ułllLwia duchowi<lństwu pro
wo-sfnwnemu gruntowne pozuRnie języka hcbr. 
:Miętb:y innymi teraz zyjqcymi teologami rossvj
sldmi, znojllcymi dokładnio język hek, świclillc 
siC odwacla J. X. Ilrotojerćj I'awsk i, który na
pisoł cbrestollwt}'ą i groulInntykę hobr. w języku 
rossyjskim, przez znawców wielce cI.lwalonę. 
WIUoskować takie JllOZna, j'i z licznego grona 
uClonycb Słowian, którzy w filologii wsdlOdnićj 
i przedmiotach slaroiytności, szczeg61ni6j leolo
gicznćj chwalehnie pracowali, jak nr. co do 1·0-
laków: J akóIJ Wujek, Wojciech Nowopolski, 
Piotr Skarga, Józef DQbrowski (o którym Eicb. 
horn wspomina \V swojóm dzieje: <.!inltiłung inG 
attt :l:tnnmmł na str. 140). Jabloliski i Ilóiniejsi. 
wicIu zapewne mus i n ło znać litera lurę i )~zyk 
hebrajsk i. Z ostatnich, nieśmiertelny w dZlcjach 
Ilauk i oświaly poJski6j Tadeusz Czacki, tudzież 
Szymon Zukowski prorcssor b. uniwersytetu wi· 
lenskiego: Ilićrwszy przez dzieło swoje p. 1.: Roz
prawa o tytlach; drugi przez kil ka płodów do 
nauczenia się języka hchr. użytecznych, wielką 
w tój mierze uczynili Ilrzyslug~ literaturze pol
skiój. 
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siada (I). Wynurzając ona szczćrc za
pewnienie, i ż od poznania zewn/Jlrzne· 
go j ćj układu, islolne zalci,y odkrycie 
prawtlziwycll jej wuzitków i zbawien
n ćj osnowy, wiele obiecuje lileraturze 
s/owiat"lSkićj korzyśc i. Szlllchelną bo
wiem odzywa s ię otwartością: jeśli nie 
wznaszlJ twojego kochana Sarmatów 
lileraturo blasku, I<lóry i bez pomocy 
Illojćj wierną pracą zwolenników lwo
ich dzielnie wzrasta, zdołam przecież 

(1) Jok wslowiallskich językach l(lk i w hcbnj
skl m, wspólna jest swoboua sk łuJni ; nadto rudza
jownnie, liczbowanie i przY\JoukOwllnie rzeczo
wników i przymiotników, za ci)' od litery lub sy
lauy ostlltnj~j, nie lOS od osobnych jak w innych 
t.yjących językach przedimków. Uówniet w s ł o
wach oznaczenie czasu, osolly, rOllzaju i liczby 
jedynio od zakoliczcoia zawislo. Naostatek (co 
udl!rzojącćm jest podobieństwem), w)raioa Lak
te jest róillica w czasie pnC!ldym osoby 2gićj 
wzglo;dnio na rodzaj: np. ~~tc mówiłeś, ~J;tI 
mówiłaś; tl!\)':~ mówiliście, ifl~~ mówiłyście. 
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da uroczystej twej przyczynić si~ po
wagi. 

Co do poezyi hebrajskiej, wyznać 
lr'zeba, że starożytna żadnego nie ma 
rymu (mówiQ starożytna , bo poeci he
brajscy nowszyoh czasów, już i rym 
diwi~czny zaprowadzili); lecz brak ten 
sowicie wynagrodionym zostaje przez 
pelną i harmonijną mim'o,jaRo leż przez 
ow~ spr~żystą krótkość i wzniostą buj
noŚĆ , które są duszą prawdziwej po
cZyi. 

PrzystQpując do skreślenia krótkie
go rysu historyi j ęzyka i lite ... tury hehr., 
uprzedzam szanownego czytelnika, żo 
w uskutecznieniu tego, bez oglądania 
się na zdania profanów i domysły kry
tyki, trzymać si~ jedynie hędę docha 
Pisma śgo i tradycyi starożytnej naro
du hebr. 

• .. .' 

• 
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Na łonie dzieciństwa świaLlI, na sa
mym począlku zajaś nien ia złotego wic
ku, pod czystem wschodu niebem, na 
kwiecistej i. plodnej Edenu ziemi, mo
wa hebrajska wschodzi i dzielnie z.
raz wzr.sta. Ni,! Bóg przedwieczny 
twórczą objawia wol lJ swoję, martwe
mu przyrodzeniu ożywienie silj naka
zuje i wszyslko z nicości wyprowadza. 
Nią przodkowie calego rodu ludzkiego 
mówią i mi~dzy potomków swoich ją 
z.prow.dzają. W niej najpierwsze czu
IcdziQkczynicnia i blagalna cześć Naj
wyższemu należne, Im niebu silJ wzno
szą· 

JQzyk ten dostawszy siC przez różne 
po Adamie pokolenia do Noego, tego 
nowego za wolą Opatrzności wskrze
siciela rodu ludzkiego, zachowany byl 
w pierwiastkowej czys tości swojćj 
szczególnie w pokoleniu Szcm; aż na-
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reszcie w czasach pOlomk. jego Eb
her naziemi babilol,skićj ('), pićrwszy za 
woJąBoga doznał ciosu, zasIawszy po
dzielony na liczne dy.lekly i odr~bnym 
nawet uległszy odmianom. Pamioo Lego 
prawdziwy język hebrajski ull'~mywał 
się w temże pokoleniu Ebhcr (:t), aż do 
polomkajego Abrahama, z którym Bóg 
świlJ le zawarł pl'zymierze, i któremu 
udanie s ię do ziemi KamllIn zalecił. 

Ziemia KanaDIl slaje s i ę wi lJc drugą 
IwlćbkąjQzyka hebrajsl<iego, klóry roz-

( I) Po hebrnjsku ,!!! Babbrl, od slowa ~'Zl 
bolał. pomicslIló. ('1 Dwojakio jest zdanie wzglCdcm nadanego 
języ 'owi świętemu, przydomku .f:hhcr, ~1I1'::f, 
j ęzl' k ebrlljski. Jedni twierdzą, że wyraz '"I!l1 
Eb lor jest imię wł asne, o kt6rćm powyićj mo· 
\Va; drudzy, że wyraz len jest pn':)'lInkiem, zna
czącym: =(1, vel.:; tmnMj 8(rOl% II zalćm ściąga 
się do pntryarchy Abrahama, który by ł :t lamtPJ 
strony nćki Euphrlllu, i który mianowany jest 
(I k. m. r. 14, 18) \~.j1 EbrajClyk. -
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krzewiwszy sie wśród potomków pa
try.rehy Abrahama a szczególniej Ja
kób., przeniesieny zestal przez 12jcgo 
pokole{1 na ziemię Egiplu. Tu mimo 
najsroższćj niewoli jarzma, potomko
wie św i ęlych patryarehów nie odstę
pują przodków mowy, lej dziedzictwa 
narodowego wspanialej cechy i ozdo
by (I). Z dalszem ueięmiężclliem a za
razem ubywaniem lych, klórzy jQzy
kiem hebr. m6wili, bylby on może 
szczuple szczątki, albo same lylko na· 
2wisko po sobie zostawując, wee1nie 
wygasI. Lecz inną byla wola fego, 
klóry jesl Panem calego slworzenia, 
~lóre~o prawica obala i dźwiga pa(l-

(I) Staroi)-lnolradycya (MedraSlRllba na 3ei .. 
. ltsi\:SO M~i rozd. 3:.!) niesie: te Izraelici dla 4ch 
ncezy l ~iptu wylJawicni zosioli: te nic odmie
nili I ) oni unioo swoic.h, 2) ani języka, ornz le 
wystrtegali siO 3j obmowy i 4) rozwiozlosci. 

2 
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stwa, które~o ojcowska litoŚĆ zawsze 
i wszędzie Jaśnieje. Chciar, aby j ęzyk, 
który pierwszą Jego twórczą wolę 
zwiastował, w którym, dla usunit')cia 
czarn~i zasłony nicości, pićrwsze wy
rzekł słowa: ...,niech sic stanie śWlatł'o(ł)", 
w którym Noemu ojcowski wskazał 
środek ujścia powszechnćj zepsutego 
świata zguby i drugim rodu ludzkiego 
zosta ć ojcem; którym dat się poznać 
świętym patrym'chom i w którym pier. 
wszemu pasterzowi zgnębionego ludu, 
świetne oznajmił oswobodzepie.; stal 
się wreszcie dla calego prawie' świata 

(I) W doJnlkach do dzieła sławnego Longi
na, traktującego o wznios łości (de subJime) ten 
w Iym rozdzia le Pisma śgo zawarty okres (Jr::eld 
Bóg, niech sig Ifr,mie iwiutło. i 'lalo II§ Iwiallo1 
wystawiony jest.. jako n(ljstarotytniejua w.znio-. 
slość, po któr~j mnóstwo podobnycb szczytności 
retorycznycb, w oryginalnym zwlaszaa tC1cie 
Pisma śgo napoly"-ao moina. 
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nienanJszonym ~~~bcem najważni~j
szych zasad rellgu. Oglos,t w mm 
bowiem 10 przykazań i inne ustawy 
ku prawdziwej szczęśliwości zmierza
jące, a przez to, naj ważniejsza slanljła 
dla języka patryarchalnego epok •. 

Przebiegając okiem uważnćm pięć 
ksiąg !IIojżesza , wielkie w nich spo
strzegamy wymowy bogactwa, jakie
mi siQ jQzyk hebrajski za czasu palry
Mchów i Mojżesza ouznaezat. Mieuzy 
ioncmi: mowa pożegnawcza, jaką pa
tryareha Jakób w oslalnich gasnącego 
życia chwilach, z natchnieniem i lkli~ 
wością mial do olaczającej go rouzi
ny ('). Hymn do Boga, po przejściu 
morza Czerwonego, przez Mojżesza 
i uradowanych synów Izraela śpi ewa. 
ny ("). Skreślony przez legoż zakono· 

('l Isza k. M. r. 48 i 40. 
P Uga k. Al. r. I~. 

• 



• 
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dawcę rys zdarz e!', ludu swojego od 
czasu wyjścia z niewoli egipskiej ('). 
Jego głos napomnienia , w którym 
oznajmia obietnice Par'lskie za ścisłe 
przestrzeganie zakonu, a przekleństwo 
i kar~ za ods t ąpienie polecei, bożych\") . 
Pieśń w której naj żywsze,ui maluje 
kolorami ju ż oj co\\;ską Opatrmośó bo
żą nad zn ~kanem w pustyni pokoleniem 
Jakóba, ju ż też grzeszny jel;l;0 upadek 
i pelne zgrozy nastQPstwa \"l. Wre
szcie przedzgonne jego błogosławieil
stwo,jakiem opuszczającą trzodę swoj~ 
żegna «). Te mówię szczególniej two
ry P entateuchu, świetną nacechowa· 
ne wymową , budzą w duszy i sercu 
różne naprzemian uczucia, trwogt} 

(I ) "ta k. M. r. 1.2,3,4. 

I ~) Yta k. lU. r. 28. 
a) Vta k. M. r.32. 

{' } Yta k. M. r. 33. 



-17-

i radość, boleść i pociechę, bojai!, i na
dziej~. 

W czasie Jozuego (Ben nu n.) /lo
dnego MOjżesza uczm. 1 następcy, Jak 
równiez w czasach następnych po nim 
sedziów i pićrwszego król. Saula, j\1-
zyk hebrajski znacznie postęp1tie . Do
wodem tego jest: plynny styl history
czny w ks ięgach Jozuego., s~dziów 
i Samuela 1 tudzież niektóre wyborne 
w nich zawarte poezyi plody (I), at 
nakonice za panowania Dawida , pra
wdziwego dochodzi szczytu świetno
ści. 

Za ustaleniem się dobrego bytu i po
koju narodowego, idzie zwykle wznie-

(I J Pie~ń bohatęrska Doborl' i Baroka (sędzio 
wio rozt!. 5), błagalne dziękclynieoia Cballny (I 
Sam. r. 2), pienia pogrzebowe na śrnieró Saula 
i Janatana (2 Sam. r. I) . ora't obszerna oda do 
nog8 (2 Sam. r. 22), jaśoicjq silli, rzewnością 
i wdzil;k icm. 

2· 
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SICOle sie mowy ojczyslej. Wierne 
zachowanie zbawiennych przepisów 
religii i moralności, slosowanie silJ 
z synowskiem postuszeilslwcm do 
praw monarchy swojego, prawdziwe 
wreszcie zamiłowanie pracy, pokoju 
i zgody, są jcdynemi środkami staIe
go utrzymania skarbów wspomnionych. 
Wykroczenie zaś w tym lub owym 
względzie, staje się zarodem konie
cZOle nastąpić mającej zguby, tak da
lece, że sam jezyk ojczysty, ten naj
walniejszy ma,. narodowości, silnego 
doznawszy wstrząśnienia, chwieje sil,} 
i niszczeje j fi jeśli nie runie wraz 
z tymi, którzy nim mówili, martwylń 
tylko kiedyś będzie świadkiem dawniej
szej ich wielkOści, kl!lrą z wJasnej po
stradali winy. 

Pod szczęśliwem w,ród pokoju i n.
rodowej zgody panowaniem Dawida 
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i Salomona, kwitnący jezyk hebrajski, 
,,,ielkie, okazałQ, i słodyczy pełne wy
daje plony ~wi~lej wymowy. Pięknoś!\ 
i zwięzłość prozy, uprzej iriie si~ sLy
kają z wzniosłą bujnością poezyi. Psal
my Dawidowe, pieśl. najprzedniejsz~ 
i przypowieści Salomona, bQuą zawsz~ 
w litera lurze hebrajskiej urogiemi wzo" 
rami wyższego natchnienia poezyi i na· 
dobo t<j w moralnych obrazach prosto
ty. Ostatniego zaś dzielo Eclesiastes, 
nigdy nic przestanie byc obrotem 1.ró
dłem myśli głębokiCh i budujących dlą 
wymowy kaznodziejskiej temató,y. 

Prawdo, że kilka następnych, za 
istnienia pierwszej w Jerozolimie świq. 
tyui Pa{.skiej wieków, jeszcze nam 
przedstawiają szczytne utwory wymo
wy w proroctwach Izajasza lIlicl,.o 
~sza! J~emiasza Ez?chiela i t. w.; z,dą· 
Je Sl~ Jednak, ·że Jut ~ po~zątklęlll 
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panowania llachobama I naslępcy Sa
lomona, pierwszy zawiQzuje silJ zarod 
przyszlego upadku języka hebr_ Ubli
żenie religii i moralności, zg,ubny duch 
n'iezgody i stronnictwa, a lem sam~ 
podzial ludu izrael. na dwa pa(,slwa, 
naoslalek oddanie się miękkości i zbyt
kor~l: prowadzity za sobą nader smutne 
pr~ygody, ,niezliczone. klęski, slabni~
me wszelkIch sprężyn slly narodowej, 
nakoniec calkowity upadek i niewolę_ 

Lud izraelski w niewoli babiloqskiej 
z!lniedbywa mowy przodków lak da
lece, iż pO 70Jelniem wygnaniu, PO" 
wróciwszy do ojczyzny, rubo byt po
przedni odzyska! i lubo wieszczy glos 
Oslalnich trzech proroków thal'iaszą; 
Zacharypsz" i Malachyasza, Jeszcze 
up''fzejmą wymową hebrajską dawal 
si :słyszeó,' już nie mowil czyslą he
brajszczyZl)ą , lecz 'raczej mieszaniną 



• 
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Z języka chaldejskiego, oraz dynl_klów 
Dł'amcjskiego i syryjskiego zlożoną ('). 

010 najsmulniejsza jezyka świflego 
epoka , Juki). porównać mozna z mgli ... 
stym zmrokiem, po którym noc ponura 
czarną swą powloką wszyslko ogar' 
mD. 
Wśród owej epoki (o kilko wieków 

przed erą chrz_śc.) zbór wielki w Je
rozolimie, pod nazwą: ansze kneses 
hagdola zn"ny, do klórego skladu, 
Ezdrasz i wzmiankowani Irzćj prorocy 
ostatni wchodzili, patrząc z ubolewa
niem lIa upadek języka hcbr. i obawia
jąc się zaguby lub nadwerężenia ory
ginalnych ks i ąg świętych, zajmował 
się starannie uporządkowaniem ich, 
a zaprowadziwszy prawidła rnessory-

(') Sam prorok Nechemiasz {r. 3, w. 24~ z ta
lem wspomina o lćm zaniedbaoiu języka I o OD

gallO ćj owćj miClilaDinie. 
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tyczne (l), zaslanial je nnzawsze, tak 
od rozmyś lnych lub przypadkowych 
uchybie"l, jako też od ś \Vi ~ tokr.dzkie
go zllli~nienia lub sFats.zow8uia osnowy. 
Nadto Jeszcze, wIelkI len zbór, ułożył 
IV prawdziwym j ~zyku hebrajskim, po
rząd ek modlitw codziennych, do dziś 
dnia (l'azem z później dodanemi), jako 
usankcyonowana norma naboie(lslwa 
zachowanych, aby tym sposobem uży
wanie j ęzyka hchr, prr.ynajmniej wwy
laniu silJ serca do Boga, nazawsze 
ulrwalić r-), 

(I) Meuora znaCl:ł C3: przrkazanio prawideł 
co do intcrpunktacyi, miunowicie co do sa mo
głosek i znamion pisarskich c·I:J.~ · I'mpl olJok 
oznaczenia wJrazów, które w Piśmie ś tćm ino_ 
czćj s i ę eZl'tajIJ, a i n aczćj pisz!} :l'ro~ '"IV z3\Vią
tała sil) za czasów zboru wielkiego, II w nestę
po/'ch wiekoch rozwiniętą zostoln. 

~ ) Bolesno widziec, juk nudęci mędrkowio 
i zagon ari ncołogow ie wyzmlll ia :Mojieszowego, 
usiłują miedzy illnclIli owe ustanowienie s taro-
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Później po ustaniu tego wielkie~o 
zboru J w trzecim wieku po powroCie 
z nicwoli babilOtlskiej (okol o 100 lat 
przed er~ chrześc.) kwitnąca dawniej 
wymowa hebr. całkiem prawie przez 
7 wieków więdniala. Nastąpione bo
wiem zburzenie drugiej ś wiątyni Pań
skiej przez Tytusa, rozproszenie ludu 
izraelskiego po różnych kątach świata 
i brzemi~ gorzkich cie rpień, jakim wte
dy ulegał, pozbawiły go wszelkiej spo-

tytne uchylie. Chałpiqe lio wielllióm praywi/ł" 
:r.anicm do ludu swojego i chęcią riby jego dobra, 
calkiem 18pominojQ, lub zapomnieć chCII, te ru
gujllc z domów botycb język hebrajski , pozba
wIają, 81uihO boi, POWlI$' sta rożytnej. przrz 
przodków ml:St1ch . od mepllmi~tnycb Wieków 
I~anowanćj. Zap?millojl:1. te wyru$owa~iem la: 
ktcm. do coraz wlękn:ego ubywama znaJomośCI. 
i prakt],k i jl,lzJh hebrajskiego przYClyniając lif, 
rozmysłni e OISlCU( węzeł bratersk i, jaki rozpro
łZOno Stellltki ludu tego, moralnie willie. . 
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kojności i myśli s,vobodnej , lych nie
zb~dnych żywiolów do popisania s i~ 
na polu wymowy. W· nader smulnej 
i dlugiej tćj epoce, jodynem staraniem 
przewodników ludu izraelskiego by/o: 
spisać i uporządkować wszelkie :wyr 
kłady Pism. śgo, ozyli nauki. tradycyj, 
ne, iżby tym sposobem upowszechnić 
i 'zabezpieczyć w ludzie swoim, riietyl. 
ko usla\vy, przepisy, obrządki i zwy'. 
czaj e religijne, ale nawcl różne zdania 
naukowe najwięcej teologiczne, pra· 
widla moralności , powieści mniej wje· 
cej a'legoryci ne i gnomena, jakie po 
przodkach swoich odziedziczyli. To 
wszystko, bez względu I czy ustawy, 
i przepisy takie są cii(gle i wsz~dzie 
obowiązującemi, czy też ze zburzeniem 
2gićj w Jerozolimie świątyni Pańskićj 
.(lIIektóre nawel przed jej zburlenierri) 
praktyczną powag~ swoj~ zupelnie 
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slracily e), lo wszyslko mówię, mie ci 
się w księgach znanych pod tyt. My
szna (") i Talmud ("), zredagowanych 

(1) Pomijając przepisy tycząco siQ ofiar i słu
tby ktlpłDllsklćj w śWiątyni, bardzo willlo innycb 
przopisów rllh~ijnycb i obrządkowych .z upad
kiCiu świlllyni ustały, np.: lata juhileuSlowe, 
rouąd.zcnio spraw krymin.alnycb, chłosta malkos 
zwana i L p. 

(2) blycM. drugie prawo, czyli zakón wLny. 
zebran! i r.redogowony był w pi~rw51ej połOWIC 
3go wieku ery chrzcSc. prr.ez lhbi Jebudo lIa
owy, czyli Hobenu hakadosz (święty). Jeslto 
pierwSly w!J.lek Talmudu, obejmujllcy pierwotne 
nauki tradycyjne. r.cbrane w Jedno dZieło, które 
z Ociu sk lado siO tomów. 

(~) Wyraz;ralmudznaczynnllka; Gamnra zna. 
czy objaśnienie i rozwinięcill MYW11/. pl"lCZ ro
zumowania, debaty i wnioskowoma. Talmud 
taŚ obejmuje w sobie mY"'1lG i gamarp. 54 dwa 
Talmudy, z których jeden mo tytuł: :J'aJm"dje. 
rllllalmy (jerotolimski), drugi: Ta/nlud bahMi 
(babiloński ). Plcrwszy u edal5ow:IIIY b)'1 pn:ez 
Rabi Jochanan prl)' pomocy niektórych spólpra
cownik-ów w kilkanaście lot po umknięciu )Iy
sznyt t. j. w 2gi~j półowie 3go wieku ery chn. 
Drugi I pnewriszająey pierwszy w objętości I 

3 
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nieczystym jQzykiem hebrajskim, ale 
raozej mieszaniną z hebrajskiego, cha]· 
dejskiego i aramejskiego złożoną, jako 
ówczasowym Izraelitom dostępną. 

Po uplywie Ociu wieków od czasu 
zamkoi~cia Talmudu, na kol'lcu 4 wieku 
ery chr. przypadlcgo, w biegu których, 
naczelnicy religij m , pod przydomkiem 
Rabanan Sabhurajy '.",,, 1m {'l i Ge
onym C,,,., ("l, kolejno slawnćj akademii 

(zwykle 12 tomów) i jasności układu, zebrany, 
skompletowany i pOrl;ld nie zrodngowany wstał 
na samym kOllcu 4go wieku ery cbrz. przez Row 
Asza i Raw Uyna. Do rl\ldu lJyszoy i Talmudu, 
naloili księgi S)'fr y, Safra, Tosena i :Mocbylt.a, 
któr)'ch uklQd oiesystematyczny, popnclldzal re· 
dakcyą Myszuy. 

(I) Uabuo.an Sabhurl1jy, znacz!): prtewodoicy 
teologiczni. którzy wykładtlm ustaw tradycyjnych 
zajmowali się. 

(:1.) Geonym, ut)ty tu~ako tytu ł, w liczbie mno· 
giej, IlOChodzi od hebrajskiego wyrazu lUoCl gama, 
znaczącego: świetność, godność, dosto~eństwo. 
Sławny orudyta S, L. llapoport, terażnieJszy nad. 
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teologicznej Pumbadyta('), przcwodni
cząc, zajmowali si~ wyłącznic prawie 
kilzuisLyką i polemicznemi rozprawami 
w przedmiotach tradyoyjno - religij
nyoh ('); nowa nastąpiła dla literatury 
hebrajskiej epoka, która odrodzenie 
siQ jej godności zapowiedziala_ 

rabin pragski w Czechach, % uw~i to wyraz be
brajllu gaoo znajdujo się WS:U}dlI0 w PI~lllio ś.. 
jedynie jako ,ub,flInlitJum abs/ractll/n, a nigdy 
Jako cOllcrelum, w!prowadza iródło.d6w tytulu 
Gaon (1.01. gDonym . z arabskiego wyrazu g(lloo,., 
anac&ąccgo ułndyk. Tym wit;c SI,olobcm zna.· 
uylby lu w lincnośni: "Zwicrz:.:Illlicy teologi
czni." 

( ,) 'V owych wiekach. t. j. 00 6 tło 11 erl. 
chncśc. , trzy sławno istnia ły ahdcmie . loolopli 
starnzakonll ~j poświęcone, t. j.: Pumbadyla, Na
hurdua i Su ra. 8 ylyto imiona wlasne 3ch miast 
Labilońskicb nad Eophratem połoionycb. 

(~) Jedoalrowoi dwaj Slclególnie l tyc1lie Gn. 
onym (których liczba w kolejnćll l następstwie 
dOSlla picćlfziesiąt kilku). mianowicie Rnw Sadja 
Gaon i llaw Haj Gaon oslałni lpOCZctu Gnonym. 
cblubnio takie popisali się pracami naukowemi 
!,od wzgl9dem grammatyctnym i cxogetyclnym. 
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Jakoż wieki Ił , 12, 13, 14 i 15 ery 
chrz., obfitowały w mężów uczonych, 
wyborncmi wsławionych pracami, ró
wnie w maLcryach teo logicznych, filo
zoficznych, astronomicznych, matema
tycznych i lekarskich, jako też w przed
miocie filologicznym co do grammatyki 
i retoryki, przez co literaturę hebraj
ską z poniżonego stanu zaniedbania 
wydźwignęli', i Ilowemi zdobiącemi ją 
plonami uposażyli. 

Z długiego szeregu tych szano
wnych i uczonych autorów, o kilkuna
stu tylko z liczby celujących wspomnę: 
I. R&w huk AlflLS, rodem z Afryki, 

w Hiszpanii zamieszkały i zmarły, 
autor systematycznego dziela Al
fassy, żyl w środku wieku II ery 
chrz. ('). 

( I) Vido 3061'1l łllr~vm. G.ltid)icf:llt brll 3!1r. 
!Uolfll, tom 2gi, str. 2.)2, om: De Uossi ,g,ipori. 
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2. Salomon Inaki (Baszy), rodem 
Francuz, najsławniejszy komenla
tor Pisma świ~lego i Talmudu, żył 
w 2ićj pólowie II wieku ery ch. (I). 

a. Salomon Gabirol, rodem z Malagi, 
filozor, filol0!l..i poeta, żył w środ
ku 11 wieku ('). 

4. Juda Halewi, z Andaluzyi, ró
wnież filozor, filolog i poela, aulor 
slawnego dziela leologiczno-filo
zoficznego p. l. Kusry, o któróm 
wspomniałem w zesztorocznćj pra
cy swojćj p. l.: Skazówki prawdy 
i zgody pod wzg1cdelll ró:'nicy wy
.".,1, na sir. 10; żył w Iszćj pó
łowie 12 wieku ('). 

rdJt3 ilIorltrbud) btr jubifd)m Ed.lrl~fłdrrr str. 
30,31. 

(' \ JosŁ. L 2 str. 314. Dc Rossi str. 1'1:5. 129. 

1
2 Jost. t. '1: slr. 254. Do Jłoss i str. 108. 
~ Jost. L 2 sLr. 254. Do Uossi str. 142, 3. 4 ,. 
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5. Abraham ben Bua (Aben Eua) 
z Toludy, teolog, filozof, astronom, 
retoryk i lekarz, zyl IV l i 2giej po
lowic wieku 12 ('). 

O. Rabenu Becbaja ben Józef, w Hi
szpanii, teolog, filozor i moralista, 
autor sławnego dzieła Cliowas ńa[
wówasJ żył \V wieku 12 (2). 

7. Mojżesz Majmoni IV skróceniu Ram
bam (lIIajmonides), rodem z Hi
szpanii, teolog , mozor, filolog, 
astronom i lekarz nadworny SaJa
dyna w Kairze, zyl IV wieku 12 f). 

8. Mojżesz Nacbmaui (Ramban), ro
dem z Hiszpanii, teolog , filozor, 
exe~eLyk i lekarz, żyl w wieku 
13 (l. 

('l Jost. t. 2 str. 255 i O. Do Rossi str. 3. 10. 
2 Jost. L 2 str. 412. Do Ilossi str. 1)4. ~~ Josl. L 2 str. 258 i O. Do nossi str. 193,205. 

ł· Jost. t. 2 str. 413. Do Uossi str. 236. 239. 
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9. Dawid Kimchy, rodem z Hiszp.nii, 
filolog, gramm.tyk i exegetyk, żył 
w wieku 13 (I). 

10. Iz&&k Aben Syd, rodem z Hiszpa
nii, teo log i as ll'onom, twórca ta
blic astronomicznych, zwanych AI~ 
fonsowyeh, żył w wieku 13 ('). 

II. lIojżesz Ebhen Tybon, rodem z Hi· 
szpanii l teolog l lingwista i ma
tem'łyk , kłóry księgi Euklidesa 
przelożył z j ęzyka ar.bskiello na 
hebraJskI , żył w WIeku 13 ('). 

12. JedaJa ben Abraham Badyrasi (Ba
pniD1), rodem z Hiszpanii, teolog, 
mozor, lingwista i retoryk wiel
ki. Autor wielu dzieł, a między 

('l JosL l2 str.257iS. DoRossislt. 164, 168. 
(2 Cernach Dawid k. 30 si r. l. Do Hossi itr. 

295 i O. oraz ltcal -Enc)'kJopccJic (Brokhausa) 
r. 1845 str. 721. 

(' l Cemach Dawid k. 30 str. l . De Rossi 
litr. 313. 
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niemi dzieła Bechynolń ol'a1n .. te
raz przezemnie P" zelożonego, żył 
w wieku 1 3 (I). 

13. Rabi Majer, Don hiszpa{lski, filo
zof i lekarz nadworny króla Ka
stylii, przellumaczyl z jczyka gre
ckiego na hebrajski, dzielo Arysto
telesa O obyczajac", żył w wieku 
14 (') . 

14. lIIordecbasz Nalan, linO'wista i le
xykograf, przelożyl rozlegle dzielo 
Concordantia z jQzyka łacióskiego 
na j ęzyk hcbr., żył w wieku 15 ( ). 

15. Józef Albo z Hiszpanii, teolog i fi
lozof, autor sławnego dzieła lknpn .. 
należał do grona uczonych rabi
nów, wielką przed papieżem Be
nedyktem XlII, wiodących dysputę 

('! Jost. t. 2 str. 412. Do Uossi str. 54. 
(:l Cemach Dawid cz!:ść l k. 38 str. 1. 
l3 Cemach Dawid część l k. 38 str. 1. 
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z neoOlą Josuą Lurkiem, później 
Hieronim de Sancto Fe<.le zwa
nym, żył na począlku 15 wieku (I). 

16. Izaak Abarbanel, Don hiszparlski, 
teolog, Olozof, exrgotyk i dyplo
matyk, ży ł w wieku 15 \-l. 

17. Abhadja ben Jakób Spboroa, ro
dem z Włoch, teolog, filozof i łe
karz, kilka z wybornych dzieł swo· 
ich, królowi francuzkiemu Henry
kowi li dedykował; żył w wieku 
15 (ol); i I. w. 

Po tych pogodnych dla jczyka he
brajskiego czasach, kilka dla niego 
nas tąpilo wieków posępnych , bo pod 
wzglcdem filol0il"ii i nauki światowej 
prawie martwych. Było to naturalnym 
sku tkiem nowych, nader bolesnych cier· 

!'l JosL L 2 str. 41 8. Oc Ross i str. 34 i 35. 
2 Jost. 1. 2 str. 419,420. Oc ROisi str. 14,22.. 
3 J05t. t. 2 str. 460. De Uossi ile. 294 i 5. 
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pieil, jakich lud stal'ozakonny w owym 
czasie przez wygnanie z Hiszpanii, ja
ko lI~ż przez doskwićrające w innych 
krajach prześladowallia, dozna wat. 

Pokaznły siQ wprawdzie i w Iych 
kilku wiekach. gdzie nieguzie, gieniu
"ze rzadkie, jak np.: 
l. Józef Salomo deI Medigo z Kan· 

d)'i, mozor. astronom i lekarz, autol' 
wielu dzi eł naukowych, z których 
jedno stawne p. t. Eilim~ Iraklltie 
o astronomii i matematyce; żył na 
POCZillku wieku 16 ('). 

2. Dawid de Pomis, rodem z WToch, 
filolog, lexykogr.r i lekarz, jedno 
z dziel swoich p. t. Gemach nawid~ 
b~dące wybornym słownikiem he
brajsko-ohald ejslw -łaci(,s l<im , de
dykował papieżowi Syxtusowi V; 
żył na początku wielm 10 ('l. 

II) Jost. t. 2 str. 460. Oc Hossi str. 214. 
2) Jost. t. 2 sir. 460. Do Hossi str. 260 i 7, 
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3. Lewi!& BlillSz (H&bachor), rodem 
z Niemiec, li[)gwista i grammatyk 
wyborny, żylna koilcu wieku 16 (I). 

4. ł.oncano Menachem, rodem ~ Hi. 
szpanii, zna Iw mity pacta i krytyk, 
żyl na początku 17 wicku ("l. 

5. lIenaase ben Izr&e~ rodem z Por
tugalii, rabin i kaznodzieja amster
damski, autor wielu dzieł w ró~ 
żnych językach, z których jedno 
p. t. l'tgs;mas chajym, o nieśmier
lelności duszy, dedykowaJ Naiia
śni ej szcmu cesarzowi Ferdynan
dowi lU; żył w pierwszej pólowie 
17 wieku ("l. 

Lecz były to rzadkie fenomena, któ
re na ogól ludu swojego, nie mogły 
skutecznego wywierać wpływu. 

! 'l De Roni str. 118, 182. 
~ De Ilossi str. 184, 185. 
a De Rossi slr. 218, 223. 



- 36-

Z początkiem atoli wieku lSgo, no
wa wschodzi dla j ęzyka i literatury He
brajczyków jutrzenka, która rozjaśnia
jąc się coraz bardziej, okazale rozlewa 
światło swoje, gdzie tylko dosięgnąć 
może. 

Pićrwszy w t~i epoce znakomity pi
sarz, był: Łucatty Mojżesz Ghaim, rodem 
z Włoch, żyjący w pićrwszćj połowie 
lSgo wieku, którego dzieła l) Les;o" 
Łymudym o retoryce, 2,3), J.J lljeszorym 
Tehyła i Mygdal Oz, pićrwsze w języ
ku hcbr. wyborne prace dl'amaty
czne, oprócz wiciu innych płodów, po
wszechnie Sil szacowane (I). 

(I) Josl L2slr. 410. DcUossistr. I88,wno. 
wćj edycyi dzieła Migdal O.: w Lipsku 1831 wy
szłćj, znajduje się on czele, ollszcrny wstęp w jl}
zyku łac i ńskim, prlet sławnego teraz żyjącego 
Dełic%a, proCessora języków wschodnich zredo.
gowany. 
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Na czele zaś jaśniejących w wieku 
ł8ym geniuszów, Pl'zctJstawia s ię sly. 
nący z filozofii i filologii l'IIojiesz l'IIen· 
delsohn, rodem z Dessau, który, obok 
,~i eh~ orl'ginalnych klass)'cznych dziel 
mcmJCcku-;h , uskuteczniwszy także 
z rzadką dokladno..śc ia, tłumaczenie 
niemic'Ckie Pentateuchu, pSll lmów i kil
ku innych pomniejszych części Pisma 
śgo, palmą pierwszCI'lslwa stoi uwień
czony ('). 

Z szkoly tego wielkiego mist rza , 
wielu wyszło uczniów gl'ulllownemi 
uposażonych naukami, jak np. Dawid 
Friedlender, JoeI Brill, Izaak Eichel, Aron 
Balie, l'II&jer Obornik, i I. w. ; którzy 

(. ) Jost L 2, str. 416, 482. De ROS5i lir. 224, 
2~O. 8iogrólfią ltgfl llie;miertelnel(o męta luro. 
dzonego r. IH\} a 'lmarłego 1186) , skreśli łem 
mi tlelll mojl'go r,n:ck ładu polskiego dzieła Fe
don o nicśmicrlu Ilości duszy, którego drugll llo
prawiona cdycyn wyszla \V Warna Will r. 18-12 . 

• 
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wszyscy przez Ilumaczenie i exegety
czne obja nienie Pisma śgo, jako Leż 
przez osobne dzieła filologiczne, wiel
ce siQ przyczyniali do wzrostu litera
tury hebrajskiej. 

Pierwszym zwolennikiem i przyja
cielem lIIendelsohnł, byl slawny z eru
dycyi i poezyi hebrajskiej , Hartwig 
Wesseli z Hamburga f), którego liczne 
dziela retoryczne i etymologiczne, pra
wdziwą odznaczają si~ logiką i grun
townościQ. Jedn. z prac iego p. L: 
&y,.. 1'y(crcs, szezylna epopej., już 
rymowym już nierymowym wierszem 
ulożona, której świetnym bohaterem 
jest zakonodawea Mojżesz, bQdzie n.
zawsze wzniostym i zachwycającym 
tworem wskrzeszonej muzy oryenlal
nój. 

(2) Urodził sil,) r. 1725. a umarł r. 1805. Vide 
JosL t. 2, slr. 482, 483 i Oc Rossi str. 331, 332. 
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Drugim zwolennikiem i prz}jllciclem 
lIendelsobn&, był braelllojien, ro
dem z Zamościa 1 autor wielu wybor
nych komenlarzy, w klórych pokazuje 
rozległą znajomość filozofii, matemaly
ki i fizyki ('). 

Trzecim, był Salomon z Dublla, au
lor komcnlarza na pierwsze dwie ksifJ
gi Pen Lateuchu , zastosowanego do 
niemieckiego przekładu lIendelsohlla, 
i zwykle razem z tymże przekładem 
wydrukowanego ('). 

Również współcześnikiem i wiełbi
cielem lIendelsohna, byli : 
I. Stawny lekarz i excgetyk, profes

SOI' lardechaj Gnmpil, aulor kilku 

(I) W c wuniankowanej biografi i MentleJsoh. 
a wspomnialcm, te uczony len ltraelita polski, 
-I nIluczycielem Mendełsobna w m8temlltyce, 
·órw!JZ4 ulorował mu drogę do pr:trsz1ego, lIla 

Ibnc@o :tllwodu f'iloxoliczlI{'go. 
) J ost. t. 2, str. ·178. Do Ilossi str. 02. 
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wybornych dziel hebr" z których 
jedno p. t. l'ocltaclws megula 1'l,!)V'l 

n'"", (I), obejmujące wyklod filozo
ficzny CZlilści Pisma śgo, Eccle· 
siasles króla Salomona~ dedyko
wane jest N~ijaśn. w Bogu spo
czywającemu Gustawowi Ul kró
lowi Szwecyi, który jak z dedy
kacyi na czele dziela wydrukowanej 
widać, udzieIii poprzednio autorowi 
temu tytuł professora IV Sztokhol
mie, i zarazem polecil uczonym 
szwedzkim, abyprzelożyli najęzyk 
szwedzki, kilka innych tegoż auto
ra dziel o szluce lekarskiej i filozofi ' 
IV języku angielskim napisanyd 

(I) Nadcrr:zadkio to dzieło hebrajskie, w llf 
burgu 1784 in 4to drukiem ogłoszone, k' 
w bibliotece moj6j posiadam, zllwićra ObS1 
j gruntowno rozumowania: o przeznaczeni! 
wieka, o zalelach cnoty i o llleśmiertelno 
szy. 
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2. S&lomoD lIajmoD, rodem z Litwy, 
filozof zawalany, autor grunto
wnego wyldadu sławnego dziel. 
filozofi cznego M.jmonidesa p. tyl. 
Morc Nebocńym. oraz wiciu ory
ginalnych w języku niemieckim 
oziel filozoficznych ('). 

Z d.ls7.ym postępem wieku 18, wi
dzimy wielu innych dzielnych autorów, 
jak np.: 

1. IIliaua Wileńczyb Gaon zwanego, 
sławnego leologa i aulora różnych 
dziel znakomitych, z których jedno 
p. I. AiIlI7ll.,:ula,:, traktuje o ge
ometryi. 

(1) ObszernIl biografia tego filorota, którą. on 
sam napiul, :t!Iwićra nader watne r<llumownnic 
o Judalzmio i ducbu literatury tabinow6j. a u
en)' professor śp. Urmowati, ogłosił drukiem 
w r. 1821 wyborny wyciąg tćjtc biografii w ję
zyku polskim. ,. 
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2. Jechyela Salomonowicza b. rabina 
mitlskiego, autora dzieła Scder Jta
doras, zamykającego w sobie hi
storyą literatury hebr. najwiecej 
rabinicznej. 
Salomona Kohn, z Hamburga, re
toryka j poetlJ, aulora wielu sza
cownych dzieł, z których o n.j
mniejszem wyżej wspomniałem. 

3. Salomona Papenheima, z Szląska, 
który w dziele swojem Jeryos Szla
ma usilując dowodzić, że źródło
słowy hebr~iskie z dwóch lylko 
składają się liter, przedstawia si~ 
j.ko wielki badacz etymologii he
brajsk., i rzadld znawca całej li
ler.lury. 

4. Eliasza, z Krakowa (lakże rodem 
z Wilna), autora dziela obszerne
go, p. l. Sefer hobrys, w Slch to
mach, b~dącego krótką encyklo-
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pedyą , traktując.l O fizyce, astro
nomii, geometryi i historyi nalural
nój; o przedmiotach moralnych, 
mianowicie o zbawiennym wpły
wie wiary, o duchu prorockim, o mi
łości bliiniego bez wzgl~du na ró
żnicę wyznalI, o dobrych obycza
jach, i l. p. 

5. Jud~ Leib BeDlewa, rodem z kra
kowskiego, celującego grammaly
ka i lexykografa , którego gram
rnatyka hebr. p. 1.: Tab"ud le,=o" 
JUJrl~ i słownik hebrajsko-niemiecki 
p. 1.: Ocal' has;al'aszym, zajmują 
miejsce. między klassycznemi lego 
rodzaju pracami. 

6. Jud~ Lejba, z Zamościa, autora dzie
la grammatycznego p. 1.: Safa le-
1Iamanym) i innych prac exegety
cznych. 
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7. haaka, z Salanowa, aulora dziela 
Syf,ere",,,,o,, lraklującegoo gram. 
malyce sposobcm logicznym i in· . 
nych dzicł relorycznych. 

8. Mendla, z Salanowa, klóry rni~dzy 
innerni, wydal przeklad lekarskie
go dziela Tysola p. l.: Rejua, all!, 
I. t. w. 

Chcąc mówić o wzmagając{;j si~ li
czbie pisarzy sIaro zakonnych w bie
żącym leraz wieku 19, musiałbym wy
kroczyć z ścisłych szranków wslępu 
niniejszego, i dlatego o niektórych Iyl
ko naslr~czających s i ę pamięci mojej 
w chwili obecnćj autorach (eraz żyją
cych rodem z Lilwy i Polski (a kilku 
Iylko z WIoch), w porządku allabety
cznyru W5pomn~ (I). 

(I) ])omijllm wieJkicb i nader licznych uczo
nycb wyznania lIIojicsz. w Niemczech i Francyi, 
którzy olbrzymim POSlępują krok iem n8 polu ró-
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Al mancy Jó.o!;, w Padwie. Bloch 
,Sama au, z E:ullkowa. w Gallej 1. Blumen
.fald I .aa.k , z 1lrodów . Buchnor Abra
hę.m, z Krakowa. Chajos Hirsz,z Bro
dów, nadrab in , obwodu ~ołk iewakiego . 
Erter Izaak, • Brodów. Friedenthal 
Marku.. Gintzbark Markus Aron,' Wil
na. nsidenho1m WOlf, Jojteles Juda, 
z Pragi cze.kiej. Kapłan Ja.kób, . Pić· 
ska. Krochmal Na chman , z Zołkwi. 
Kandya E ., z \1ara.awy. Lettre. Major 
z Zołkw1. L.wisohn Salomon, Lewin -
Bohn Izaak Ber, z Xrzemleńoa. Lucahta 
Samuel Dawid, profesor retoryki oryen 
talusl VI Padwie. !.!eklenburg Jakób 
Hersz, nadrabin w Królewcu. Pin Sa
muel Józef, VI V/iluie . Rapoport 8alo-

~norodnych nauk; onI bowiem pisząo 
nie j ęzykiem hebrajskim , ale nie
mieckim 1 francuzklm, nie należą 
do wytkniętego aobie VI niniejszym 
w.tępi. zakn.su. 
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mon Lew+, ze Lwową . nadrabin prag
_ ski. neggio Izaak Samuel, z \Gerycz. 

Relfnam Jakób z S~c~ebrzeszyna. 
_ Szte,n Mendel, z Galicj i. TroPlowicz 

Józef . Zamość »a*wd, z Zamością , i 
t .Vi . iktórzy \'1e wszystk~ch niemal ga
łęziach naukowych, mianowicie w fl1o
zotSi , exegetyqe najwięcej krytycznej 
retoryce, 'poezji, ,1 hiatorji , w j~zy
ku 'hebrajskim gruntowni. i stylem wy-. , 
bornym piezą, , . 



• 
~~<O"W 

o dziele BetbYD&th· olam. 

D zielo to z objętości niewielkie, alo 
z osnowy obszerne, Irakluje o próżności 
i znikomości rzeczy światowych, o za
letach umysIu ludzkiego, oraz o potrze· 
bie szukania pociechy ztffiości pf9ilącej 
w Bogu, i w niezawodnćj nadziei nie
śmiertelności duszy. Szczyl na la praca 
teologiczno - filozoficzna, jest płodem 
stawnego Jedoja ben Abraham, zwa
nego Bedraszy od miejsca swego uro
dzenia ... i mającego przydomek IW}J1łi-
111' (perła), lub melee (mówca), klóry 
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żył w Barcelonie w drugiej polowie 
13 wieku ery chrz., i przeszlo dzies i eć 
dziel w j ęzyku hebrajskim (jedno w j ę
zylw arabskim), napisał. Większa li
czba tych dziel, ogloszona byla dru
kiem, kilka zaś pozostało w rQkopiśmie 
i znajdują s i ę w bibliotece watykall
ski<\i w Rzymie ('). 
Dz ieło w mowie będące, odznacza 

s ię , obok moralnej osnowy i świetn ej 
bujności , stylem łl Cz kolwiek w wielu 
miejscach twaruym I czasem chaldej
skiemi wyrażeniami przeplatanym, i do 
pojl,jcia trudnym, w swoim jednak ro
dzaju nader poważnym i sztucznym. 
Niektóre myśli i obrazy, że tak powićm, 
posępną uroczystością nacechowane, 
podobnym oddychają duchem co dzic-

(') Vid e s łownik historyczny de Rosscgo st r. 
238. Encyklopedyczny s łownik Picrera t. 2, str. 
565 i liisloryq JasIa str. 318. 
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lo, p. l.: Nocy JUlUJa i inne prace ró
wnych Jungowj pisarzy, którzy jednak 
byli następcami genialne~o Jedojy. Sa· 
mo nawet powtórzenie Jednych i tych 

~samych myśli, bynajmnićj nic JOSl w ory
ginale nudnem, i nie pozbawia ich 
Wd1.i~ku I'ctoryczneqo, albowiem słów 
doborem i inną składni odmianą przed. 
stawiane, nowym jaśnieją urokiem; 
czego w tłumaczeniu nadel' trudno by
ło aokonywać. 

Oznajmiam nadto, że jakkolwiek sla· 
rałem siC myśli i wyrazcnia autorn, 
wiel'nie i częs lol<roć doslownie pl'ze
lać ('), niepodobna mi jednak bylo dać 
poznać czytelnikowi j~zyka hebrajskie
go nieznającemu, piękności stylu ol'y-

( I) Znawca języka L.eLr.oajlcpi6j pojmie i oce
ni pokonanIl w tym wzglęcJZUI trud ność, zwla
IilClR wlieznych miejscach, które w samym ory
ginale ścislej wymagają rozwagi. , 
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ginalnego, klóra przywiązana jesl do 
(Jucha samego jezyka hebr., a raczej 
do sposobu wyrażenia się oryginalnego 
lex!u Pisma Bożego. Piekność la naj
dzielnićj się przebij. w lrafoćm uży
waniu synonimów t a wilJcćj jeszcze 
w igraszce slów, klóra sie w każdym 
prawie okresie , wytwornie snuje. 

Pisałem w WaI1ZAwie w kwietniu 1~ f. 

J. 'I'uaeudhol •. 



• 

RODlH&&L 

Wysokość nieba i głębia ziemi już Stl zba
dane, rozległości umysłu medrca zbadać nie
podobna. Badacz pierwiastkowego pocho
dzenia istoty swojej, dzierży rozum niepojety, 
rozwaga jego obficie rozgaJęziona. Serce 
pobożnego liczne mieści w sobie pomysły, 
on zamiłowaniem cnoty przejety. Z wewnt
trznem uczuciem najświetszego uświeca B0-
ga, ustami swemi wzniosłość Jego uwielbia. 
Nie masz nauki, nie masz wiadomości rzoozy, 
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ani świntłego zrlania, któregoby lIie piasto· 
wał. I któreż z istot ziemski cl, są człowie

kowi doskOJlałem u lIic~lJillle I lJil:łlv~dglc 'I 
MożeiIi IJrzestwór lIieba., lub glGbia morza 
nbejmowllć siłlJ badn~"czą, jhklj, ciasne serca 
abreby zamykają? Mogąż skrzydła powie
Irza okrążyc IllIclin mąJrośr·j I ullosząccgo 
siC lI<1d spokojllie IJlyuącym EJenu strumie
niem? A cala ogromna ziemi przestrzell, 
możcż wystilrczyć Uli. objęcie myśli wiclkićj, 
przcbywającćj IV czaszce zaleuwic jak dloll 
szczllfllćj? Oto udzia ł c7. lo(\'icka od Boga, 
oto miły Dllgu tltlzinł w świecie swoim . . Bóg 
jest IV uiebie; a to jedne na ziemi stw(lrzeoie, 
tlrogg Jego naśladuje. Oot'hodzi 011 nazna
czonych w pisnlic prawd, OdzlIllcza siC wieJ
kiemi weJle'prawa i s()rawicdliwoŚci ozyny. 
A gdyby go f)dstr.1szll.iące czasu unslępstwa 
i wybuchy przygÓllnie wstr7.ymywllły. pną!· 
ul' sie w zapc/1zic swoim do same/:,tO nieba, 
ogarnąłby podsta.wy świata, 'az do osiągnie~ 
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lIia wlnsllośei istot duchowych I prawdziwe 
dobro poJmująeyel,. 

aOcIUJ.HAlo U. 
Te wlllśnio, pdwody zwątlenia siły, prze

nikają ~łeka cnotliwego zauumicnicm j po
strac.hem. Pa(rlt,\c na oozpr.\wia j Zclwaśnie

nia po miastach J Sam 50b1\: siO brzydzIJ; 
zastanawiając się nad zmianami tło krajach, 
własnćj nienawidzę istOly (1 ). Olllnarn sobie 
włedy: człowiek na sarnćj jui ziemi podo
bnym jest do wyŻSlfgo rzedu istot, umysł 
jego rozciąglcjszy od brzl'gów morza. Nim, 
jakby na roz(JOslartych skrzyd łach pedzi ku 
stronom południowym, ketly wiolkle odkry~ 

WA lajemnice; obraca siO IIA wsc.IJ6d. kędy 
skarbce mądrości zgłCbi3; wzbija sie smia
łym lotem bJdłlwczym do nieba, przf'dziera 
siO I)rzez krljówki ziemi, przez Sl\me otcilła-

I ') Autor .ynh się 'IV ten spqsób o swoich cusach 
i IOWQfI)'Uącytb im o'kolic:r.nościaeh. 

•• 
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nic przechód sobie ściele. Takto wznosząc 
sie z nizkiego sl.,nowiska swego do wyso
kości niebios . i ztamtąt.l znowu na dół sie 
spuszczając. po clllym świecie drogc sobie 
toruje: przebiega on wtedy lekkim myśli po
lotem wszystkie krai\ce stworzenia, odwie
(łza sfery wl'ższe i niższe. Dłonią poteiui\ 
i wyniosłą chwyta globy ziemi i nieba, 
przenika rozumem swoim Ilat'lre stwarzell, 
pojmuje każdego gatunku własność i przezna
czenie, objawia cuda w8zechmocllości i wiel
kie głosi prawdy o majestacie najwy.ższym. 

o takimto rozmyślając człowieku. tylu 
wysokiemi zalety uposaionym. niechtcifL 
i zmartwieniem przejety zostaje. Przystaii 
t,), aby drogi leli szafir, przezIIIHlz6ny był lIiL 
pociski losu. jak meta dla strzały? Czyi 
słuszna, aby człowiek laki wystawiony był 
11a wzgardc i hailbQ jak nikczemnik ostatni? 
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aby w młodości i na 5t8r096 dhvigał brze
mie poniieDia? Jakie przypuścić, aby prze.. 
bYIV.jąey IV przybytku mąurOŚ<li. ,kazany 
był 114 ustronie samotne , aby ten, 00 (KMIn
huym jest do aniołów, pogrążył siO w mil· 
ezeniu1 Wypaualo;, aby przyjaoiel prllwuy 
uganiał się za wiatrem'ł aby rozkrzewiciel 
mąurosci i pra.wideł moralnych, ult'gał ciC· 
żarowi niedoli 'l Czemniło rozum nie przy
choozi lIa pomoc temu, który w nim ratunku 
szukaH czemuż chwieje sie k'n, 00 stale pra
wości sie trzymał'ł A jeśli Jui człowiek 
przeznaczony jest na igraszke losu. t'Zemui 
jeszcze jak bydło i zwićrz!) ginie i znika? 
Dlaczego kamienie drogie z bryłami sie ł",
czą. pod krzewami są zagrzebane? Dlacze.. 
goi Pan IlrzedwiC'czny skazał ciało ryjcem 
bożym ukształtowane. aby w grobowych 
ciemnościach legio 'l O jak mnio to rozmy
ślanie martwi! Widząc dzieło boskie na pa .. 
stwc ohydllcgo zniweczenia Oddane, patrząc 
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na tO jak cc(}ry dłonil\. Na-jwyżs?..ego sadztmc, 
rUII(\ pud ciosem, (obacza, wszelka mnie pOa 
ciech'a 'opuszcza. ,Zaiste,' im wlęcej sie nad 
człowiekiem z~tallawjam, im bardziej utwo· 
ru jeg<> docho~zę, ' tćm ' pown;fj, słab .. ćj 
w nim nad śmierc uie znajduję strony. , .' , 

I 

(Lecz] sama' nAtura mądrością Twórcy! 
rzą.dzQIlI\, przygotowała na.m źródło życia 

wieczll:ego.- oieprzerwnrlc blogoslawiCl'J.\Stwo 
IV trwałym dUszy bycie. Oto pociecha wśród 
zabiegów , bląhych. lIa odparcie postrachu 
Ilicości. A kiedy nas wieczne czeka zbawil,.'" 
uie w paldon Króla najwyższego. czemuż 

wi~c ozło\viccze utyskujesz "na wid9k cieka
jącego ciQ lgrobu? Mająo nadZieje używil!iia 
bezpiecznego w przyb),tku bożym pokoju, 
czemuż ciQ troska opuszczenie narzędzi dó 
walki d~czesoej? Ty, co do wyższego rzędu 
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liczysz siC istot, jakii u~zcz('rbek przynosi 
ei zrjscie z nizkirgo i poziomego st.1llOwiska, 
kial,)llliloWtt I'r~3jcIIUl tl:;uj :'willtn lego, l) le 

przez ciebie.upraglliOlle, same cieruie tli przy
noszą. Od pićrwszrgo jui ullia, w którym 
n3 rozkaz Boga, bryła ziemi, duchem żywo
ta natchniona., istotą I nHtką się sU.ln, owe 
przyjcffim>$oi Jaklląll lkrwi czlo..wieka, zawsze! 
go, zdradząją. PlamicI) ż1\dzy zamilUit przy
śWióca'lin, w ciemuośei pogrąża, ozdoby rui
łosne przynoszą, latiJmaj)y, kamienic urogie 
wyd<'lją ciernie. rńie tworzą koloc, wynią

slość sprowadza połysk znikomy, dŹlViek 
złota jestto brzęk muchy. a rozkosze ludzkie. 
są JU(liezcl\mi vrawdziwego t1dbrll. l takieu
to ozłowicrze niegodnyel) prllgniesz marno.. 
ści'ł uie, Tlie ulJicguj siO za niemi. Pozostaje 
ci atoli, wzgletlem c.zasu posfcUJić tak. jak 
post~p lljesz z upaJltym i przewrotnym towa
rzyszem j kochasz. go jedynie przez wzgląd 

na uiekt6re jego dobro zalety, napominasz 



- 58-

za rzeczy temu przeciwlIc , cieszysz się 

małym wpływem użyteczncj jego zdolnośti, 
odwracasz zaś wzrok od tego w ezem jest 
kil użytkowi twemu opj{:sznłym, lub weale 
szkodliwym. Pomnij nadto. ze stosunki cza· 
sowi towarzyszące, z większą przemUaji\ 
szybkością od znikających cieni dnia gasną
cego. Pomnij, abyś się nic stal podobnym 
do dziecka. które chwyląjąc promienie sloń
ca. zamyka dłOll swoje, a otwierająo ją, wi
dzi z zadumieniem że próżna. 

BODJaaa'lr. 

Zła to zaiste choroba, na którą żadnego 
nie ma lekarstwa. kiedy człowiek myślący 
znjm1ue sie rzeczą, prawdziwego niemającą 
na celu użytku. kiedy natęża myśli swoje je
dynie w zamiarze zbierania bogactw, nagro
madzenia skarbów. Wszakże zostawi jtl nn 
ziemi, znikając opuści je nazawszc. I jakiż 
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wiewy udział za żyeia nawet. przynosUl 
mu jego zbiory tylu trudami osiągnitle. nad 
potrzeby zwyczajne i pokarm slołowy'l He-
szła zaś zasobów kosztownych i wykwin
tnych, zamiłowaniem któryc11 wi~zy dla umy
słu swojego tworzy. daje~ olla mu wiecćj lIad 
IH1stwe oau'l CÓŻ dopiero kiedy błahe te 
rzeczy stają sie jego sidłami. kiedy przez uie 
sily potIrzedue wywyższa, a I'rawdziwi~ 
wzniosie niewolniczo poniża i kiedy poziome 
żądze nasyca, we wszyslkiem zaspokaja, 
a dusza I ta najdroisza jego towarzyszka, 
drzymie w znk4tku, zapomlliana. Żądaj od 
człowieka takiego, zdallia rozumnego, a zo-
baczysz :tę marne; często nawet miolimy 
obi\wą; i drżeniem I wcale oniemieje. bo Va-
smo myśli jego jest lak w/llle juk cienka uic, 
która za ledwie wytrysk ognia POCZ\Ue t już 
gillie. Lcez mialoilly lO byt posttj)Owlllliem 
m~drea"l jeslże fo przyzwoicie . Ilby pra
wu pierworodztwa za jak", tuką oddać la-
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kOlke? (' ) , .by garstka uciech tyl. miala 
'\vartosci, chociaż dostąpienie iull, zbyt przy" 
krych i niszczącyol. wymogu Irudów'ł Jest
że to prawJzi\yćm dobrem. lIby się troszczyć 
o łechtanie poolliclJicuia obok zdsmuceuia. 
umysłu, aby tuczyć członk i ciała obok n~ 
kania duszy"} Jakii istotny pożytek odnosi 
tCIl, którclIlu się ślij źe jest krt1lem, i który 
wśród tye(, zwodnicz.Ych marzeó o swojej 
pot~dze i wit'lkości IlrzebtuJująt się I widzi 
że to snem było? Go za korzyśó dla tego, któ
ry \V lelargiczllcm przy:wit.l~[Iill, ma siO za 
wicikiego mędrcIl, wielu tlózollymi zwolcnni
hmi otoczonego, .1 ockuąwszy się, lIo.maje 
umysłu swojego fllytkllŚb? Biaua czlowie
kowi nieprllwą IJyszniącemll się przemocą, 
upadnie, li silhie nimię jego skruszy siQ. 

('l W oryginale hebr. \.:rólka ta myśl oddana jest 
prtU- wyraty Piłma śgo (I k. m. r. 25 w, 34), gtbie 
mo1tt'lI że Elau 8)'11 patrysrchy Izaaka, spncdał bratu 
swojemu praV(o pierworodztwa. za, potra\\'ę z socze· . . , 
wley. 
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Bill~8 takiemu, ziemia slauie sie jtgo dzie
dziozką; takie zagrzebane ziarno nie wscho
dzi, żadnego 1J3Jliwie wieczllości nie wydaje 
plonu. 

8001114_ .... 
Gorsze atoli zle jest, kiruy człowiek pro-

sty gorąco IJragllie IIpl)'\\'u dni swoich, 
w oczekiwaniu speluienia sie miłych mu iy
cze!'); uiepomny że w tym ulllywie cz<'lsu, 
podobno niedole swoje ujrzy. Wygląda 011 

ochoczo kOl'lca rokii, a w tym ",lasnic kon
cu zjawić sig moie początek jf'go nieszcze
soia. Oczekuje rychłego nadejścia wieczoru 
i lIocy. n le, jego zwiednienie , jego zgubC 
sprowadzić mogą. Na co In i4t1za zbliżenia 

siC cieni pomroku, temu, którego treść cie
lesnn rnzem z cieniami ubiega, nn klórego 
zbiory, illIIi dybią'ł Na ozem lo zlIslulza on 
awoje bezpieczeilstwo związku Iluszy 1! cia· 
łem , kiedy Mizki zapad s łol'len może być 

chwilą, ich rozł'lczenill s i~ 1 Czernże więc 

• 
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ill llćm jest to chciwe wyglą~allie nowego 
dnia I lWs1epućj IJory ruku I llit lIowych lub 
tz/lSlI jubJleuszowt'go . j eśli uie pragnienie 
zbliieuia sie zguby. trwogi, upał l ku. zmian 
strasznych i Ż,1 I oIJl'? Co za łlziwaczna d<\:
żnośó w Ilrzyspieszaniu w łasnej sromoty, 
własnego bólu w ciosach niclilościwych'ł 

Człowiecze! czemużto uie zwracasz uwagi 
na to wszystko. wśrótl Ickkflmyś l ncj cbęc i 

zrobienia w jcthrcm oka mgllieuln przeskoku 
od pcczątku do kOl'ICD. roku? Kiedy do spraw 
zitmskich wiccćj pl"lywięzujcsz m iłośc i ani
ieli do slniby lloiej, \la co tell zapęd w wy
głądllllill dElia, który cie z ziemi i,orwie1 Nie, 
jest (o tylko cirrpka urnysIn niesJlokojność. 

ItOUIi!IA& ftL (') 
Gdyby dusza mo~n, podobną. w czćmkol

wiek upo~lobałn sobie drogę, Ba cóiby mi 

(II w Il a.sl~pnym rOłd:ti a l e, autor ~w ra~a zuowu 
mr~ 1 5wOję II~ rozdlialy pOllneJnie, lak eo do nicoki 
rzeezy kw ialt)wy~h . jal'" lei co do Pni" Iłz iwcgo prze
znaczenia ~dowieh. 
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siO przydało życic·? Jpśli pielgrzymka do 
upraguioutgo stauowiska I jt'st zb)'t krótka, 
jaki mam I lożyłek z łllnżlSzego w I,rzecl.odzie 
tlni szeregu? Jeśli dlnlłopięcia odlf'glego ce-
lu jestem stworzolly, a 0llieszlll e siQ wl/Jke 
i gIluśnic zltlliellllywa:n możuośc; ztlauia 
sprawy temIl, który mit tu mini, jnkąi 
korz)'śó prz}'lliesie mi Btlbdwośe pomyślna, 
przeciąg lat naj.lluższycl . 'ł Jt'Śli lu zes łany 

bylem nA dokoU811ic wyzullczOllćj mi lirllcy, 
a ollil3lly lellistwlI, przellosze Illago rozrywk.i 
i próżuiilctwn. w czórnże wicc I'liprnwi sia 
lub pogorszy w obecllej sit>dz ibie IJ/lbyt, czy 
b ótszy czy dłuższy? Jeśli posiwlując zdoi· 
no~c witlzell;,' co jest dobrem a Co zh~lIl . IJicr
wszego sobie uie obićram, na co mi sluiy la 
umiejc1nośi:. to IJOzlJlInicot Chcillłbym wllmw
dzie wmówio w siebie, że tlosye nA !~m. kie
dy poslę(lOw.luie moje j)rzyuosi mi 1)rzyje
innoŚĆ, li. prtemyśl Jllle złl~i('gi slużą ku uasr
ceuiu wzroku; lerz jeslic ten 1V)'Lór arra· 
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wie(lIiwym'l jestże tn Illuhione postanowienie 
moje prawem? będziei to postanowienie 
w oczach Boga za dobre uważane'? Moge* 
sądzić I że droga wyniosłośc i dlatego jest 
prostą, że mi siO podobała'ł że trwale na 
niej siC utrzymam. bom ją opanował? Za
mysły moje, które mi się zdają być- chwa
lebne, nie bę!.ląi przez Pana Najwyższego 
uważane za 1I05ząCł;! IJiętllo fałszn '/ Mogęi 

nadać wartość jaką bezecnym myślom mo
im. kil'dy Najwyższy. przelI którym święte 
drżą zastepy, lIikczemność tych myśli prze
nika? Mogęż się spuscić na słodycz wymo
wy, kiedy ta w następstwie swojem, gory
czą mi zagraża? 

aoDU __ 
Świat jest morzem bnrzliwem, bezden

nem , rozległem. Czas, jestto uuoszący siO 
nad niem most wqlły. którego wiązalI osno~ 
wą, jest Ilicośc:. byt jego uprzedzająca. Mera 
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zaś do którćj ftrowadzi, wzniosła I szt,zQsli
wosć wieczu". \urzcllie majestatu Króla Naj 
wyższego. Szerokuść mosln lego , równa 
t)'lko ulalli ludzk irj, ż.1dl1ycll nic Ina {lOręczy. 

A ty czluwiek u, do ciągłego nn nim przeciw· 
tiu zniewololI)', pat rząc na C i IlS ILOŚi: śl'jcszki, 

możesz siU chrłl'ić siłą i znakomitością? Pa
trząc 118 otaczającą ci~ zgubI,} i śmierć , mo
it'sz 1.al'llow86 w sertlI olIwago i stałośifl 
Jeśli chw/l IQ swnje zasadzasz lIa okazałośc i 
liczllych zbiorów I,agrornath:onych reką sil
IUl, lukiem lub silIlami . cóż IJOC.Zllicsz, glly 
wściekłość rai rozhukallycb przedrze brze
gów obrCby i ten jed)' .. )' filM slallowiskn 
twego sk rusz)'? Możeszli na widok strnszne
go ży wiołu lego nadymać się, i8Ć w zapas) 
z jef,T() potfgą, toczye z uim wnlktfl CÓŻ 00-
pićro, gdy otJurzoll)' zdradu)'," t1umy lIapo
jem. lwollllirzym wyniosłości sokiem, za
chwieJesz sie ~ Zgu hiollyŚ wletly, w slrUZIli\ 

6' 
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rUllicsz otchl,n'i, nikt cle nie uratuje, nikt cie 
z akralmego odmCtu uie wyrwie. 

ROBDaa ~lL 

Mamże nfać fillsmwi? ITIilmŹe :sil,'! na krll
tMj opićrn6 trzcinie'? Mog.;:i dllllę nil krót
ki sroczyllek din wQllrolVllika przygotowaną, 
uważać za z(lInek ubroulI)', za /lllfac króle
wski? MogC* porówuać lśkniące siC skrzy
dl'lko 01W111u, z blnskj(,1ll dy:ullcnlu, hirki pa
jcczyl1y z p)' szu)'1Il perel rZ~l lern? Człowie
cze! kiclly czas w lekkich pląsach okuło cie
bie prZt-lnla, kilZlly dzil'{t IIOWą wzrok twój 
zachwyca przyjemnością. każ,la godzina ro
skosznie ci się uśmićclla, każ. la cllwiln l ubą 
ci lu;ieclu; 11IISIlwa l uie wllrząsaj siC wtelly 
z przyszlości. Zdrałlncj ufasz marze, jcslto 
cieli zlI ikomego kwi'llk.1. co tohie wyuiosłą 
zdaje siC bye górą. I "'a t'lkicilto rzeczy, 
dusza. IIsl~pować ma cinlll, lila takich żąd z 
pozimllych tyle lIiywaćzachoJów, bez wzgli;· 
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tlu na towtlrzys:r.ąrą im zgube? Patrz, jak: 
tluszalwąja miłością Boga. IIIJuSaŻUlltl, pomna 
przcznaczel,ill swojego. star:ulIlc czyni przy· 
gotowullia do cZl·kaji\ł,ój ją 1'0,lrM:y wieczućj; 
Jerz kicllykolwick !IIJ sfer Dużych siQ wznosi, 
ty sam ją rlrc.l'Z)'Sz, wstrzymujesz. Godzii 
sit tlla IlIłl zącyeh zuikomych frnszek, rzu· 
clIe gOl l lWŚĆ wietzlIt\. okllza łoś ciągle trwa
lą '? :\ Wf Y owe ,Iltl wf'solc ulllyuą. ,l um)'sl 
twój czując slra~zllą OlhllillllC ztlpyla rie: kto 
ją zrząl lzil1 ol lllowil!.lz IIlU wtedy: ,,\\Iasue
go se rc:! pl,)chosc. zdradue jego Ilor:llly." 
Lerz, sługa 1I1lllw(IITiająl'y poruczoną sobie 
prace, może ujść I'(lgllrll)' zwil'rzcllnika? czy 
nicllważućm wlglę,ll'Ill 'Ilum swojego ]JOsle
powalliem. nie Śt'iągllic na sil'bie jl'go niC?
ll11wiśri ~ Ty si l ;łYY sie w roZkOSZ4l'h czlo
wiecze, co lulli .. r. się dm'alić tćm. ie mile 
pędzisz cll\viJe wśró,1 IIIlollzi.10 ruzp)oszo
uyolł na zielou{j om ie hl.1skiem slo{lca za la
nćj I że w gOJZiHfidl !,Oluduiowych l1a pr-
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s~nycll spoczywasz kobicrcnclJ ze zgrają to· 
warzyszów, którzy z wszelkiej umyl!ltlwości 

wyzuci, o biesiady siO Iylko troszcząj z uie
mi którzy jNIYlJ ic cia łem SWOjCUl, Ilumllił: 

zarozumiałością. i obyilll~ zmysłowością są 
ziljeci; lIia lii uie wiesz, że czyny twoje he
tlc{ ZbtlO.111C, że jest w wysokostJiach oko eo 
willz;, ullllO co zuchwale s;u'kauie twoje sły
szy? W koguto t1llrilSZ, że tak sminlo prze
kr.1czasz Zak(llłll obręby. ł,rzez wielkich pa
sterzy t1sUl llowj(JIle? Czy Ilie flIasz Boga ll;Jd 
loLą. co ZII.1. 'fszclkie przctlsięwziccia twoje, 
uie masz grobów pod tohą, co gotnjLL zem
stę jego lIicllrzyjacio!om T Czemllż nie chcesz 
brllĆ llo serca, żo sallle losu zmi;ui)', są po

:shu'lcami O(lllrrzności; że "ic są przY lll'ulko
we I ale z rząl h::tllle umyśln ie ku llilgl'Gllzie 
lul> karze, już lo luuzi VI~ejłyllczrch I już lo 
pokole!'! całych? Widzisz cz/tscm człowieka 
lIiegouziwego wysokich docllodzącego szoze
bij, woli to Bożćj .skutek; ujrz)'sz znoWu fll'l\-
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wego człowieka z wysokit'go stanowiska 
strącollego, wyrok najwyższego władzey lo 
zrządził. Czemuż na to wszystko uwagi 
zwracać nie chcesz? czemuz t1.1jesz siC opa
nować myślom z\Volhliczym, sprosllym, zn;
kornym? Te lo myśli, w~ród t1uia, gorsz~ee 
nasuwają, tobie rady, n w no~y, ciernistemi 
Ill1wieJzaj!\ eie zgryzuly_ Oneto powlekają 
chr6sŁ na sJlotkanie twoje roslIąey wtlrstwą. 
słodyczy. której pierwiaslki I sianowi sama 
tylko micSZlInina jafln jaslrzurczego i w~iy. 

Poznasz w skUlk8l'h, obrzydl i wą i zgubn,. 
ich tl zialnluość, POZI1(1SZ, że hlllzące ich lIa
mowy. cojak -zdradny fityną nektar, niszczą 
\V tobie wszystko co jest uubróm i zbawien
nem. DCtkąllie więc będziesz drzymal'ł na 
co siC Silm oszukujesz? Masz sil) ta tlzietlzi
ta obszeruych włości, Iloclllebiasz sobie wie-
cznem ich JtOsiadalliem. a ulpomill3sz , że 
w własnym domu. jellen tylko kąt. jakby 
sposobem najemniczym na czas krótki zaj-
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mujesz; Przeklete Illech !)ellą owe mysli 
zdroiue, rUJzuawinją eie one lIłlziatu IV uzie
tJziuie świętych. zkąr l j1odJOllzisz: odrywają 
cię od grona islot alli{'lskich. zkąu sumniel) 
życia. tryska~ a Sil'lWsko zwit1rząt n.a pobyt 
ci wskazują. Sąl\;,l;isz (Iluże . ie skarby eu
downe i koszlo Wllo$ci po róźnych krajach 
zebralIc, powilIn)' p.1,d:;)'cnć wyuiosłość Iwo-
je. bez \\< :tglę1ltl,. uU IJ ll ujicuie tltlChai leoz 
rozważ, cói spostrzegłbyś IV 'ym sądzie nad 
karcąc..1 glufJtlty rózgę I IlaU "lagę zaś le
pienia? Dla skarbów mnrtw.ej IJoziomośc-" 
mialicbyś Ilienawidzić istolę z żród ł,l wie
cznego życia czerprmą? Dla. oLllamków flli
kornego kruszclI , mialźebyś ImlJac i kru
szyć tę, 00 Ilu I'rawdziwf'b"O ł'4,iy dobra. co 
w:mioslego sirgn celu ? Zaista. lo I'aslno 
wielkośc i ziemskiej uietJlugo się ciąguie. 
Znagla za wolą Najwyższego powstaje 
burza. która cale micuic twoje rozvrilsza, 
owe krocie kosztem duszy naLytc, n ikllą; 
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w jelhl~j chwili CZ.1S zmieniony. zdzier .. z glo. 
wy twojej wdzieClfle i OkaZt11c oztloby, z sa
mego ujflba plorroicllie ogui!;le wybutllnją 

i Irawi.\ ciebie fazem z zasobami Iwemi. 
Jakie wieo lIlugę cel1ić Skitrby zit'mskil', kie
dy jnk ziemill 'Atlomy i Cwojem (I), na zgn
be są skazane. kiedy fl'zykrość nit'Odstępllą 
j('st ich towarzyszką, a. zł lrlHln jnkby sprz)"
micrzolltl 1 kiedy sama ich słotlycz podobnLL 
jest do plewy wichrem ulloszouej. a skutek: 
i kouieo. acz pedem willtrów sfJrząl.1lle. wie
czną czes1okroó hailbę sprowadznją? Mogti 
silJ karm U: przyjenmości'l z przelJowilldania 
mi lat IIIlIgitlI, kiedy przet! uiszcząc'l śmier
c ią żadnej nie m" ucieczki 'l Cóż mi uada 
sila za którą iJzie grób i zn ikomoŚĆ? Oói 
mi prz)'lliosą ośm lub dziewięć dziesiątków 
lat życia, kiedy razem z nitmi zbliża siO nic-

(I) Adrua i Cwójrm. st imiona To' lasne dwóchroiul. 
ktÓre niedaleko Sodomy i Gomory pOloione, rau," 
l nierui , la 11'0111 bo@a, lDiuClone lostaly. 
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dolQztwo j okropna mogiły ciemność? Po
wiedz, czy mrówki marnie nogą zdclltane, 
lub iUlle jak ściek wody spływające owady, 
mogą się jJiC\ó do wysokości panowania? 
Czy isloly klóry_h byt Irw. I.k królko, mo
gą siO długo zasłaniać przed mieczem który 
wszystko -zagładza" Powiedz, czy w(polach 
Sodomy i Gomory wschouzą blogie plony? 

WleClc zwodniczy! 7.ród lo skazileJIlo8ci 
i zepstlcia! możemyż w błabych drobno
stkach twoich pokładać nadzieję zjednania 
sobie przyszłuści \Vieczn~j? Ty zbiorze zni· 
korności. od (',jebie mamyż się spodziewać 
uslalcuia Jlami(lu j lIaszć j . trwałego zbawie
nia? Kiedykolwiek rozważam pierwotne pod
stawy twojego p,Ochodzcnia i utworu, dla po
zOllnia czy pmwuziwe dajesz uóbro i czy 
godzien jesteś zaszczytu władztwa , cóż in~ 

nego zuajthtie nad to , że budowa twoja jest 



-i3-

znikoml\, działalność twoja uiszcząc,\, forma. 
marnością, grunt procllcm i zgnilizlI'l, \\ Ja
sność ez('zosc;ą I a tW(lj sk ład rozprzrie
niem1 Terll:'::, kicu)'m już 410szctll wall two
ich i 1).'1 jaw sro lllolę. IIrojo wystolwil, lIliaI
żebym ubicgac się za tub:~. sZ('zycic siC 
!wojem towl1rzyst \\'CIlI, Ilragn'lc IIiekno8ci 
twojćj, klóf1\jedynic \\zrok mój hnlzisz, bo 
serce oliJawIJa IIi" gartlz;. ~hnl.łcLylll nie
rozsądny, własną guui6 dusze·t mial
żebym po dzikich kru\'I'Jch i jagodach go
ryczą Zll.llrtl'''·ionych, wyghlfltlc smllcznc
go owocu, soku wyśmienitego'? Czy \V ~ 1)le

śu iaMj ropie z jndem WCió\\' (lomicsz.'lucj. 
l'fzyjemuą znajdziesz slOllycz? w l.łleclili:tnie 
t.Irapiei.llych zwićrząt miófl zbierzesz'i Świe
cie! uie wi(lzri rzcsto, że ludzi nikczcnmyrłl 
na swoiej. "ybierasz oblllOicl'IOOW, a god· 
nych niennwitlznsz mcżón 'l łupiny zbierasz 
a jq,dra porzuc.'lsz'? że otacznsz siC nlOtlo
chem, zbl iLasz t10 siebie gmin Pl'óiny a liSO-

1 



.- 74-

by pełne za let odpychasz? Tnk jest, równie 
IJOstepownniem tćm I jnk owcm frymllrr.zc
niem i wystawianiem na sprzedaż rzeczy 
zdradnych i bICłlu)'ch. sam św iadczysz za 
sprosl1ą wJasnością swoją. Sam rozglaszasz 
uiegotlziwośl:: swoje, kiedy dozwalasz bez
bożnćm potli.egauiem dążyć do strącenia 
osób dosloj llych z wysokiego ich stanowiska, 
obsadzając je Ilnjpodlcjszego pochodzenia 
nikr.zemnikami; kicłly szaloną uniesiony zu
chwalościl\ cechujesz domy mciów prawych 
fJ ielnem spustoszeniu i rozwalin, siedziby 
zaś lu(lzi zepsutych jakby na ciosanych 
i drogich utwierdzasz kamielliar.h. Zapraw
de, agie!'1 !zapa lczywości twojćj, Jo bos
kich wdziera się ogrodów; wzniosie Libanu 
drzewa goreją. a cil!rnic, nietknięte ster
czą. Poucinasz ceJry. a krzaki zasilasz. 
Świetność gwiazdy mojej (1) powlekasz cie-

(I) IJncno~Dia wlgledem duszy_ 
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mnotą, brudne zaś grzlh:lm plAmy sztueznie 
wy",abi3sz, li. nad3jąc im ralsz}'wą po
wierzchowność, t'zylJiljące wewnąlrz zosia· 
winaz zgorszenie. Jakie wi~c wdllwac sie 
z tobą ty zawiadowco lIiegodziwo~ci J co 
tak (loclJlebuic przemawiasz do lullzi lekko-
myślnych, których silę kruszysz? Przybra. 
wszy luUl.1N\ ozdol.lllośC, jloki'lzujesz się 
zwolennikom twoim, ji'lkby \V blasku zorz)'; 
lecz zaledwie milem rzucą na ciebie okiem, 
już zuikasz, zaledwie flolyskiem OkllZlllości 
icb namioty dnrzysz, już siC kryjesz'? Przez 
jedno tylko cllwile \\ Ictzesz brztgi ich szat 
wytwornych po wysokościach losu, a nicco 
później okrywasz ich łtl.chmaUl\Oli, kt6reby 
IICdzny majtek odrzuciłj przez jedlllJ małą 
clnvile uśmi(!cIJtl.sz siO do nich UIJrzejmie. 
a wnet miotasz na nich puciski gniewu, 
któremu dotkliwe towarz)'slll cierpienia 
i zguba ostateczna. Swifcie! wydi'ljesz mi siC 
jak niewiasta ))Qill.1., Jckkomyslltn i ł,lkoma, 
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która, im czrścićj z nil\: biesiadujemy l Im 

wiccćj z przywiązalliem synowskićm na jćj 
spoczywamy łOllie. t6m Ilnglćj nienawisfnie 
się nam przcuicwicrza i ani iJmta, ani lubego 
syna znać nic dlce. Wy przyjaciele moi. 
i wy dzieci ludL1 mojego, sltlclwjcie rally, ja
k", ulJikną{; możecie h~ gubicielki wJasnej 
uzia!w)'. SII'ot'\cie OUlloulVOjów jej tłomu, 
('o zaWSZe otworem stoją, ollw!"l5ccio od nilU 
oczy wasze, zagrzebcie w nicllamiQci, ~j 
istoto Ilrzcklellstwcm dotkniętą. 

IItOlrDD.t.łI U. 
Jakie urae uil'gnwi cznSlI , którego pod

stawy chylą siC, którego szczyly olbrzymie 
wiszą na \\'Iosie, uę(lącym win/I'ów igraszką. 
którego chwile pojedyncze niezliczonym ule
gilją odmi,monf? Przeglądając ot.lczającc go 
znstrpy oknzale. spostrzegam towarzysząc.., 
ilU próźność i h,lI'lblJ j Ilatrząc Ila złote jego 
skarby. uwninm wijącego się około nich 
w~ia. Tak jest, im wiccćj czas mi siQ przy· 



-77-

mjJI!., lem ~obitJljćj wolom do mysli wla· 
snych: IIOffillijcic, że on przeciw W8m zdra
dę kuuje. J oto stoje. jnko uojniliwe jagllj~, 
IKlgrą.źony w dummliu i slebukic zacllO
W1Uąc mi lczenie. Przeszłością Zil.srn11cony. 
obeenościq IJrzerażolly, przyszloś('j obawą 
przejęty. Wloke sie krokiem powolnym, 
dźwigam mimowolnie brzemit, które mnie 
gniecie I ni wreszcie siły Ir,'Ce i calkicIO ni
szczeje. Co za 0gromuy szereg zmiAn 
w krótkim ~Z3!1:11 przeciągu! co Zll nawał 
oierpkich przygód !,od rólllą jawiących sif} 
poslacią w birgu jedllcgo miesiąca! Już le· 
raz uznaje s łuszlIOŚć sąllu owego mędrc.1 (I) 
lIwai,mcgo przedtćm zo Ilicuka • "że czas, 
jest istotą boskt\. iaducmu śmierll'luikowi 
niepojętą.u Lecz. jnk bule::!uy to wiJok pa.-

(') Wtdlo ~'ncl.il'go prawdopodobień!lwlI. lutor 
mÓI\'i tu o ~daniu GalenuSIl Klaud~'una, 5 1.'fin~O 

filolofa i Id:an.a greckiego, klóry żyl w 2gim ~' ie· 
ku ery ch r. 

l' 
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trząc na szumną !nassę Juuzi, lllaszcząc~ch 

siC z poniżeniem lIstiiI' CZ,'1511 j oll ,I.1jąCych 
siC iąllzolll zmysłowym jakie im ni\st~cz,'), 

choci.1i widzą że 011 COrilZ barclzj~j ich zdra~ 
tlz,'\. Nil' gardzą, ale radllją siC jego postę
(lem, chociaż wilh:ą, że rOllsi~IJIlje niszczy ich 
wiclkośc i najaw niegodziwość iell wypro
wadZil i że H'Szfllzie Iloll\li\\'o im t1llj!.' napo-
mnieni", i że slr.1szne po wszystkich kątach 
rozsiewa Iliepokoje. To wszyslko Iwlz;c n3 
",Jasllc widzą oczy, ił jednak n .. lO lIic zwa
żają; poczytując wszyslko za inrt, rzeczy
"iSIOści lIie wi<,rzą. Nie. lIiewierząc temu 
co o WYjliltlk.1eh CI:<lSU słyszą, pragllą ra
czćj tal'\CÓW, zdobią się wi<:IIc.'lm i, szukają 
miłostek, cnI osu w. śllicw6w. j illllych przy
jemIlosci, n \\ telly kiclly s;\( l zą, że czas na 
ch zn~awę wylany, on wl.1Snycll oLlubic{19 
ców swoiell drwinkami zbywa. 



- i9 -

Przcl rZtlSIl<\lcm użyczone mi skarby Utr 
ezesuc , bntl'Jlc. czy jJra\\'dziwc IV nieh 
zuajde kosztowności. Chcia łcm siC Jlrzeko& 
llaó,4 czy cz.~s I g11yhy lOi uawet svrzyjał, 
może mi dai> zasze'zyt istoluy. Lecz SJ\tr 
strzegłem j.·sn Ilicllolei.łlość IV wlziclcuiu po
mocy, IJotrzclJutj tlo POkOll3ui ,1 1uIJ lIsuniccia 
cicrpirt'l moic!J. Nie. czas, slraszllćm ber
łem swojclllll ie roz płoszy łych Ciel"pieil gro
mndy, całą jlO1rgą swoją uic f}Oskrollli Iyeli 
niszczycieli si ły IIIqjtlj. Gdy!Jy mi nawet tlał 

picrwszcóst\\'o nad iUllyllli, w zaslOlliclliu 
od tłumu ztlw iclJrzeó losowych, lub 011 lHl
rzliwego na\\lIlu wypadkuw rozmyślnie 
sprowadzonych; gllyLy mnie Ilil\Vl't wywyż

szał nad braci lIloich i ot/lrani.ll przcll :lilwi
klal1iem side ł snlljllc)'l'h sie z zoslólwillllrgo 
człowickowi \\')born lIlit~zy tluurclll ił z łem. 
Azalii lłOsiallll 011 mOluOśi: ratowania miC 
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od wiciu przygótlntttnralnych i koniecznyc:JJ. 
pruz samo niebo przeciw mnie wymierzo
nych 'l Plltrząc n:lle wSj'lllliille globy rIoko
la. mnie w wysokości uszykowllne i krążą
ce, o jak ni epoję I ii zostaje rlla mnie ich UZiil
lalnośó , ich potęga ! NaprÓi"lIo si li si(} wszel
ka mądrość, wszeJki rozum ludzki, IIhy 
ściś le ozn,'1Cz)'Ć iell od lcg loSć. wymiar ich 
rozciągłości. Usla\\'iolltl wśród niell ziemia, 
wydaje się jakby nizka jaskinia, do której 
owe w~'sokie ciiJ/a, rzucają zbytek i wy
miołki sił 1I,1 fllry. Zwracając oko uważne 
ua le nicdościglej wysokości ciała, na ich 
ogromlIc zastępy co otacz;rją muie i spóJ· 
braci moich, zajmujących w owej jaskini za
kątek j!o malt':; kropki podoimy; zastauawia
jąc sig rllwllil'Ż lIillJ podziałem klimatów, 
krajów, miast, i siejh~ib Jlojcd~ Ilczych. \Vi· 
dzę, że to mirjsce które zajmuje, ZIIGczy ty· 
Je, co dolJry kOlJJtlr w porównaniu z wyso· 
kością nH1ą. Możc-ż wicc sJaue jak ja stwo· 
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rzenie, mierzyć siO chełpliwie z owemi pole-
gami nieba, które grób mi przygotowały 

jeszcze przed pows/anielo mojern 'I Mogei 
IV doczesllcm ~yciu Ba tym I1ntlolo utwier
tlzić zwierzchnictwo moje, kiedy te potrgi 
dowoli Ilmą kierują 1 Jakie mnieliki owad 
ściele ffilljt\CY skrzytlł'lka t pysznió się po
Willy na widok zasfcpów niebieskich. klóre 
go ze wszcth stron Ol)i\sują? Jeslże czas 
w stanic oc.,lió mnie od straszydeł grobo-
WytlI, które zw)"soka do zguby mojćj prze
ZllD.CZOUC, od samego urOtlZCllin czatujll aby 
mni~ pocblolląć'l Tli- strasznej powagi cinła, 
ustanowił Twórca slllgilmi swojemi, ciąglćj 

mnjąccmi używać rozkoszy w głoszeniu 
chwaly Jego, bez orgallów mowy i bez ozna
ki utrudzelJill.. KCi\ii\c wc wskllznnyr.h im 
sferach, wielbią sprawicdliwośc najwyższą, 

nicdoznajllc za wadu, slui.ą wszechmocne
mu PlUlU swojemu, llicdo~windcz.1jl\c nie· 
doli. On ZliŚ UIJOs.liyl tych IJodwladnyeh 
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swoich tnką CUdl)\Vllą własnośeią, że samą 
odmianą stillJpwiSk, sprzecznym nawet bie
giem swoim, nadają (]Zillłilluośb przedmio
tom poziomym. Przy sparzJlją rnclJ bryłom 
martwym. usposabiając je do IJfZ)'jocia for
my l kształtu Ila PQkryf:ic s,,"ćj nagości, 

Zaiste, ś wielilc te utwory nie zoslaly wy
prowadzone na usługe istotom znikomym, 
Ilicmogącyro iM \V równi z powagą i wznio
słością tamtych. Daleką niechaj bCdzic ta 
myśl , ie twórczy mistrz chciał rzeczy ja· 
śniejącc goliuoscią, poddać illllym noszącym 
piętno upośleuzellia, utwory trwtlle, istotom 
znikomym. Nie. nic możlla przypuścić, aby 
mistrz odznaczająoy się mądrością. spo
rządził z drogi(lgo kruszuu i wicJe tysięcy 

centnarów ważące narzedzill. ula zrobienia 
jellnćj że1az/l(~ igiełki. Wielkie zatćm lirze .. 
znnczenic owych ciał nielJicskioh znanc Iyl. 
ko jest temII, który je stworzył, który im 
drogo do właściwego krąicuia i odbycia 
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służby naznaczył. On \V boskiej dobroci 
SWOj~j, wielkiego zapewne użyczył im uozia
łu zbawiclIin, któróm siC do oznnczonej 
przczdl sytości karmią· Jako istoty wyższe 
ztljmujące mit'j scc obok odwiecznego mnje
slMu, z lIi1jobfltszego korzystni<\ dobra, 
n I'ośletluie zabytki swoje s l't1szcznją na zie
mie, na których m~r, jćj mieszk.al'loy. prze
stawat musimy. Krótkie pasmo dlli moich, 
dziecinną coohuje mnie llostacią, ono zaś po
ważno noszą n3 sobie ZIInmi~ serlziwośoi; 
mnie ograniczolIc lIoslało sic powanie. im 
mątlrość rozległa. Zanim jeszcze w ży wO-
cic maeicrzy "lski m dojrzcwil ł ćm I już mnie 
wpływ ich, jakby wal fl)rteco oJla~n l ; zanim 
utwór mój rozwinął się , już siccio swoje. zn· 
rzuciły, aby mnie usidlió; zanim na świll t 
wyszetl łem, juj wszelki 01>,lIIowaly przy
step , aby muie ująć. Za ich jCł lnak dzia
łalnością, moje częśc i ziemskie łączyły siO 
i twórczą przybrały własność; sil llćm r3-
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mlClllcm swojćm mnie wyhodownl~, Nic 
przez nienawiść ku mnie. nic skutkiem prze
Ilis.mego im trybu, wpływaly lHl sam po~ 
cUltck stworZ(luin mojego, aby cząstki skła
du były wątle, niltllra słabą, ,I. węzły któ
re owe cząstk i spajają. rozpfzegllniu ulegn
Iy. Kaida przeto 1I11wiedznjąca mnie przy
gada, zMnach skwaru sJoilca, ostrze do
tkliwego mrozu, błąd \V przywyknieniu do 
łakolków szkodliwych, WlJct wprowadza 
rozchwianie siO nerwów, cialo traci rówllo
wagc, padam na łoże cierpieli, i już równy 
jestem owemu [Jjcdolrt1zc, ~tól'ym sig brzy
dzilcm. O! jak zwullniczć01, jak próżncm 
znajduje wll'dy wszelkie bogactwl), wszel
kie szczęście, którcm czas, wśród miłego 
pogłaskania, szczodrze mllic obsypał! Zgro
madzcie mi owych prawych lekarzy Gila
du (I ), wezwijcie wszyslkich wyborl1ych 

(') Gil3ad okolica 'la lor.Jancm, slllwne w wic
b ch 5laroiyl1l)'cll l rosnącego lam balsamu i dobrvch 
lekarzy. o czćm rnnjJujll s ię wspomnienia w pi ~iniCl 
ŚI\-jl,ltcm (J crcmlas~ r. 8. w 21 r. ł(l w II i t w). 
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ZIlIlWCÓW sztuki leczenia, wysilajcie siO 

w mnogości śro~ków. wynajdi.cio utajoną 
ksi{'g~ sztuce tej poŚWiCCOIl1\, zasirgajcic 
badawezfj rady mcdrców Egir1hl, samych 
mistrzów eznrotlziejskioh. czy klóry z nich 
potrafi wsknz.,ć sposób lIa IJrzywróccnie mi 
sil strnc.onych? tzy zdoi pOIJrnwić to, co 
we mnie od początku istniellia mojego, 
wpływem citll Iliebieskicll, IIAdwcrtżonćm 
zosla ło? Czy caly skłau medrców z różnych 
krain, gdybym ll1lwet moje obfite ofiaro
wal mu zasoby srebra. i dota, byłby w sta
Ilie wydrą2yó otwory w nicbio, nby mi 
ztmntqd 1I0WO sjJIYIIC1y sily, nhl' odswićżyć 
OUdłJWę cia ła moj('go, i mulIlu mu czerstwośc 
jak drzewo co lIil nowo zakwitn " 

IłO'U!'8&'IłI :xm. 
Lecz i te J)omijając okoliczllOŚć, jakie 

chelpio si~ mogc przymierzem czasu. kie1ly 
mi daleko Slr.'lszuiejsze w lownrzystwie jego 

8 
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grożą I'rz)'gody, które Bóg mię~zy inncmi 
nil tu zrządził. aby się jego obawiano! Mo
gęż być zahczpietzonym wśród SllOkojllt\j 
zaciszy domu, mocnemi obwarowanego ścia
ny, kictly znagla wicher silny siO zrywa, 
opoki kruszy. olbrzymie mllry obala? Gdzież 
s ię schronić przed wściekłośc i ą grzmotó,V', 
co kark jak trzci ll ę lamie? Nadchodzi dzieli 
dżdżysty, niebiosa oguiste miotaji}; błyska.

wice, urż1\ podstawy ziemi i zdają. s ię zn
pilone; zrządzollej wtedy trwogi I sprowa
dzonej klęski, żadncmi nie okupisz k/ejllo/y, 
Iliczćm nic powetujesz. LU llie ueszcz okro
pU)', z polcżllym łoskotem wzmaga s ię lIa
wałnica. zalewa cale krainy, Ilochlallia 
miast.1, pustoszy okolice zlunieszkałc, ugro
tly w 10lJielo zilmicnia, st rumienic zmiat.'ljf\s 
tlrogi. ulice pod wOl lą stoją . Nadchodzi 
Jlor,), rnroźlJ<1, kroplI! tretwiej'l, spau,1ją 

pluty śuicgu, a wlclly Żllł luc ściany, żnrl llc 
tarcze uie zas ian i/Uli: muie ou zimIla. Kic-
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fly intJzićj ł krople fe bnrtJzi~j jeszcze twar~ 

dllieją I lw,da grad jak marmur sknlllienialy. 
wyborne obala drzewa i Iliszczy wszyslko 
co uapolyka. Jak3Ż wtedy siła op rzec mil 
sie zdoła t któremuż szezt~liwtmu trafowi 
uda sie wsknzne mi wledy miejsce sdro
nieuia t PomnUcie przyjaciele! że jedlla 
w8zechmoenoM lJoża UiYCZ,l 51011Ctl tych 
strzał promienistych, Ona lo w~' prt2ia luk 
'oczy w obłokach. A ja nikczemna i slab" 
istota. stojg jako cel, w który sl rzilly przy
gód nicocbybuic trafiają. Gdyby mi nawet 
czas IlozwoJil opnllowao wszelkie żądzl} 
zmysłowe, owładnąć to wszystko czego 
oczy moje pragną, czy posiadIluic lego ca
łego zbioru korzysci ziemskich, zdoła po
dao mi rade, jak ulliklląC zami erzonego pe
tiu owych strzał, dlollil\; Pana Najwsi.szego 
wYIJUSZczollych, aby siebie r,1Zem z skar
bami swojcmi od zguby oCD liC'/ Gdybym 
wreszcie przez Jitosó Bożą oobranial sie 
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przed tłumem wyników natury, przed tern i 
uziwami nieba i ziemi. klul'c I'zallko siO 
jawią, jawić sie tylko mogą; mnmże tyle 
sily, tyl6 IIlOCy, aby odwrócić ot! siebie 
plagi, jakiemi bieg czasu, ciągle mnie 
obarcza. i jakie kouiecznym Sil jC'go wypły
wem? Wiosna, zamiast pokoju, IlQwe przy-
1I0si m'i cierpieuin, które wrą we mllie jllk 
kiszący pl)'1I w lagwi. Lato uil'zlIanyrn tlo
skwićra mi upalem • luby sen przerywa, 
zjadliwe rozpościera powietrze. Jesiell na 
śmierll'illc uarnia mię choroby, przenika 
serce moje trwogą, abym wśród utlrecze
ui<,1. nic mógł swobotlllic oddyc.hać. Zima 
roztwicl'a lodolralą olchla!'l swoje, aby 
muie potiJ lonąć. Tak to olllloWlly bieg pla
l1et, {Jrzeciwko bytowi mojemu dZi.llająr, 

spycha mie z jednego zlego w urugil'. z jl'
unej oslaleczności w urugą. Lecz lo wszy
stko jeszcze Ilzicje się, kicuy zmiany ('zasu 
zwyklym postępllj~ trybem. Cóż dopiero, 
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kiedy odbiegając od tego pOrz.lllkn. dnlek. 
wieksLl sprowadzają lIiedole'? Nieeh tylko 
gwiazJa jaka nowe obierze względem sloil
ea stanowisko . jui wlllyw jćj na pory roku 
tak sie podlIosi • że uicpotlobuil Mj przcwngi 
wytrzymać. Niccli tylko tarnlUc działalność 
potrzebną. mI poprawienie lego. co pora 
uplynioua popsuła. już ta nieszczęsna od· 
miana ciągnie za sobą ('nIe pasmo chorób 
i cierpieil równie lIowych jak i dawnyell, 
których brzemienia znicść nie można. Patrz
cie, co za nowy podziw, gwiazdy w srotRch 
swoich walkę między aobll toczij; pDwOIłem 
tego I jl6WII1l w osobnych działaniach swo
ich sprzeczność. O mnie jCIIII"k ncdznej. 
i mamy tylko udział na tym padole mającej 
istocie, uje za]lOminająj t10 Iycll uizkich 
i głuchych sietlzib moich, pociski swoje 
miotają. wprost na muic strzałami swemi 
gndzą, a ja, skutkom wzajemnćj ich IIje

zgody i zawiści ulegać musze_ Podołui ,. 
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wicc czas llritlOWllC nwic 0!1 trellie skuj· 
ków, chociażby mnie 011 iunych strnszuych 
zaslaniał przygód? A wzgl~tlcm pomyśl ne
go b),tu potomków moich. ozyi magiJ 
losowi zaufac 'I Klo wie, czy nic pożnlttic 

wyświadczonego mi dobrodziejstwa j same 
zle dzieciom moim zrz(Ltlzi? Czy zamiast 
błogiego j sprzyjającego mi postCllownuia. 
nie Slnnio siC ir.h lyr.1lwrn 1'0 rozstll uin siC 
lDojćm z tą ziemią? Czy zgoli mój nic bę 
dzie h/lslem t10 zrfwauia wez1ów przymie
rza? Lecz, tl'oski le bCllące uIJzióllem Judzi 
zwyczlljnydJ, byuajlOllićj milą nje wslrzlla 
SlIel, bynajmniej nic znsmucft. Cóż liIi bo
wiem ztąd przychodzi, że \)OtoUlkwie moi 
paść bQdą IiCl lIC stada !la żyznyl.ih gó
rach, lub in malą Irzolle owiec w puszczy 
prowauzic bCdą 'ł I(tóryżto człowiek mądry 

zechce siC martwić wzgl~tłl'm przyszłości, 
narzekać na los IUlstGpnl'go po~o łcllia, kic4 
dy za życia jeg') pokój i rmnvośó [HUlUją? 



- 91 -

Nie, jll wleo)' t)'lko żałośnie utyskuje, kie
dy los zdrallnie I'fzeci\\' tnllic samemu po
siepuje. Patrząc na. zwodnicze widma. losu, 
jak on mienie i zasoby moje nicstalym pot!
lIąjc kolrjom I jak on mnie zaWSlO gniecie, 
wlelly czuje calą nicość rzeczy y, iemskich, 
ctllą niednleiność bytu mojt'go; żllllną wlc
uy krzf'pić siC nie mogo pociechą· Zilurnic
"njcie siO ui eba Ilad lćm, że Dóg wallle 
IworUlc istuty, ",łasnemi daje ich gubić 
sztyletomi. On SlLlD rozkazuje duszy, aby 
"ysokic opu5cila stanowisko. aby porzuci
wszy coory Ellenu. błąkał" siC wśród wierzb 
I cśuych, b~t1ących pastwą robactwa i zglli
li:wy. Co za witlok raiący! lwy tlierzcllllją, 
fułode lamparty drżą. lIicwillllC jagnięta 

wstydem p10IJlłi i rnciowic wielcy bIednie
ją I Iwlzie zn.tkomici zagrzebani są w sa~ 
molności. hoz; młodzic"lcy w lochach silJ 
kryjll. a pot~żlli w siu łach za.wikłani . Drlyj 
niebo i ziemio! drżyjcie nieustannio na wi~ 
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dok duszy pasluąoćj się ciągle z prze
szkodami w dzielnych postępach swoich, 
niepokojolllij w 7.bawierlllyeh swoich zamia
rach, zcpclmieMj od samego początku stwo-
rzenia z wzniosłego przytJytku l1a ten padół 
ciemny! 

Do czegoż to utyskiwanie, to narzekanie 
na niedolę. kiclly olla wlnsllych czyuów 11,'\
szych, wlasucgo flzi .. ł1allia naszego 1\.1511J
}Jstwem? Panie Ilrzcdwicczlly! jakie śmieć 
moge błagac Ciebie o zycie i łasko, kiejly 
własne seref szuka wglady mejej? jeśli sam 
o siebie nie dbilm, ot! kogoż tego wymagac? 
Jakąż mogę sobie obiec)'\\'uc korzyśc z mi
łościwej opieki Twojćj nad duszą moją, kie
dy sam jlU lIiCIIIlWitlzł}? Mogąi cudnwllc 
dz;('Ia. Twnje llrzynicśi: mi rlldośu, ki euy siC 
o marne drobnostki martwię? CÓŻ mi nada 
uzysknllA ot! Ciebie godność prawdziwll, 
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kiedy włilsnc myśli moje IUl'iezko uiszczą 
świetność. tego Z.,szczylu? Jeśli s.1m llIlikam 
wszystkiego co jest (lr.'lwdziwie tlobrćm. ja· 
kii mogc IIlICć użytek z dobrodziejstwa, kló
rem nmie obficie IIarzysz1 Goie 11rZcthvie-
eZII)'1 Ty najdokłnrlnićj znasz czlowieka i je
go sprawy, doświadczasz myśli jego, kła.-
11ziesz mil Ilowne granice. przenikasz fajni 
ki serca, przetrząsasz wszl'lkic jego kry
jówki, powstające zaledwie pomy~ly i za
miary, leiq przed nieogrnuiclonem pozn4-
niem Twojćm odsloniele, j.1\'lIr, Słusztly to 
gniew twój sprawia, że czl/lwick sam wpa
Ila \V potlstcpnc silIla swoje. Ty P/Ulie Ilu 
ilU,') jrgo poskramiasz, odbierasz lnll wlośc 
i alugi, co go wszelkiemi potrzebami, 
wszelkiemi dostatki opalrywllli. Tyś mu 
droge źycia, SIlosób myśllmia i t1zió1lania 
wskaznI, duszy jego wspaniałego łotu do~ 

zwoli!, licWQ dui, ilośó thwil bytu jego 
naznaezył. Dźwigasz poniiollyeh z otchln-
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ni oslatcczuej, 110 okaz.,hU podnosząc ich 
wysokości , ił wysokich w odmęcie niedoli 
pogrążasz. Rózgą gniewu twojego strącasz 
wyniosłych z góry nicbotyczll~j tło pozio
mu, a lIurzajiloych się w "roellO aż pod 
obłoki wznosisz. Mocą. Twoją wspierasz 
tych, co przestrzegają zakonu j sprawiedli
wości, gubisz tamtych, acz wysoko posta
wionych, co się od lIicj uchylają. Podnóżkiem 
Twoi m, 5<\ owe odwieczne niebios szczyty. 
kCfly istoty duchowe I,rtlg llą podziwiać Two
ie świetnośe, Twoje jc(lynowładztwo, kędy 
wśród tajemniczej wszechmocności i zaste· 
pów okaZt11ych slyszćc się unje: ,,Ja odwie
czny. a llikt oprócz mnic!" Tam, wśród nic
dościgłej Twćj laski, wielkości i (lotęgi roz
chodzi sie glos wspaniały: .,Jam Król stWIr 
rzr,nia !" A chocini. wyższym jesteś oli 
wszclk i ćj istoty, wznioślejszym od stworzel'l 
wszelkich, c iągle jeduak oki) Twoje zwra. 
(lasz lIa nizkie lIasze SIIHlowisko: chociaż 
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bJahc sprawy nasze są cieniem w porówna
niu z 8zczylllośeiCl Twoją, nieustannie je
dnllk te nnsze sprawy rozważasz; chociaż 
dzicla. Twoje słra szncm i odznaczają siC cu
dami, naszych jednak nictlolcinych dziulm'l 
z I'ami~ci Twojej nic wypuszczasz. Ooże 
wszechmocny! ~ll}iei siC co slac, o ozem
bys WIJrzódy nie wiedział 7 możeż w I\llj
głebszych skrytościach scrM wwiązać siC 
myśl wielka lub mala, którejLyś nie znill ~ 
Nic. Panie wszechwładny, IIlqtlrose Twoja 
przewyższającA Hicbios wysokości. zlIa 
wszelkie sprawy n4 tym pallolc, l:J~łl"oym 
nojlliiszym szczeblem nizkości. I dlatego 
byuajmniej lIic dziwujemy się, że Ty sam 
o wszyslkiem wiesz, że sam wsr.clkie sl,rze
czności , wszelkie rozliczne odminuy, jednćm 
slłOjrzenielO przenikasz; że wszelkie szeze
gr.ly nowych i IlIeskOl'lczcllie jawiących się 
lIliIIlialI, jedną pojlmursz Iily~hl, że uic I'D
wslnlC' jl'SZCZC zawiązki przyszlości, nieoclJY-
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buie przewidujesz, że zbawienny skutek g(o

sunków nasląllit mogących z cudowną raz· 
Wtlgą oznt1czasz, nicta lllluąc natura lnego 
ich biegu. Kto, oprócz Ciebie, taką wszystko 
ogarnilłjąc~ znajomość posiada'ł Nasze 
atoli pozllallic, nikczemllil ta latanina. cze
goi dosląjJic może? jak wielka różn ica wl:l
slIości tegoż pozllania miedzy nnm; a Tobą'? 

Zaprawdę. wszystko co z nicości (Jo· 
wsta ło , Tobie byt swój winno, wszystko co 
jest tlljemJH~m lub jawnt!m, 'l'wojern jest 
uziełem. I któregoż z ludzi Illądrycll ullc
rzy6 to może, kiedy 11.'1 ewla SpJ'II\V TwoieJ! 
pogląda? Czy twórcy rzeczy jakićj, Il zia lał

lIoścjcj muże być utajoną? Panie! stworzy
łeś wszyslko co 1fl1\,lroM Twoja za właściwe 
uwala, istote zaś IJoznallia naszego znkry
!t·ś zaslollą aby uic przellikllth~ fajemnic, I\ló
reś cetlu, pr,twrly uaznilczyl. Ta praw/la, ie 
snm jesteś Gogiem IInszym i że w Tobie ca
ly zbiór prawuy, Iligdy lIie brrlzie dOSICl'llą 
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hulziom lekkomyŚJuym. ludziom Ilieprawym. 
Kiedy ilniołowie dociec Ilie mogą bjemnych 
rysów prawdy przez Ciebie skreślonych, c6ż 
d01Ji~ro my śm icrtellli, dla których te rysy 
wralo s[L nicezytcll1c? Kiedy istotom świ~
tym, od wieków w Ciebie wierząo)'m, nic 
ufasz, jakicbyś miał ufac smiertelllikowi. 
co ozeslo Dogu i Królowi swojemu ubliża "I 
Czy nikczemny owad moie siO chełpić upo
dubaniem Twojem, znajomOŚClią Ciebie 'I 
Nie, cało l>ojC4:lie nasze o Tobie. jest lo. że 
Cię nie IJojmujemy; cala nasza wiadomość 
ogralliozll s ię na tern, że jesleś; oto cały 
lId~illł usiłowania uaszego \V badawczych 
rozmyśl.'lniacl!. Samo tylko poznanie nie
podobiel'lshva poznania Ciebie, ułatwia lIam 
11/\ drodze clIoty. mażIloŚĆ dostania siO do 
świątyni Twojej. Samem tylko pojcticm 
nifdościglćj odległości Twojćj. możemy si~ 
do Ciebie zb liżyć i uwielbiać. Oyt zaś Twój 
uic 0I0Żl) byó tajemuicil. bo siO objawiA 

• 
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w wielkich i znanych ~zicla~h Twoich. 
A lubo ograniczony nasz rozum uie dozwa
la lIam VOZIl8Ó je tlokladuie, W$zySl:y je
,lu ak spostrzegamy w nioh wielkość Twoję. 

Mówie ws:.yacy. bo równic jak mędl'zl'c 

głęboką IJrzcn i kliwośc i f1: tego dosi('ga, lak 
uli prost.'łk lIrzez samą lJiCłlolcżnośó, wy
obraicuic o t'-hl prllwuzie czuje. Nietoperz, 
który dla słabuści zmysłu wiJzcuin, nigdy 
okazałego awia~la nic turza), w samem uni
kaniu blasku sło!'lCa, wyobraża sobie dziel
ność jego, z takąż 'Samą pewllośc ią jak 
llrzeł. który blizko slOl'len bujaj ąc , z za
cll\vyccniem IHl jego świetność patrzy. Jest 
wprawdzie sprzeczlIlJŚÓ w wlas llości tych 
dwóch wyoorażcil, ale II IlSliJ lIShvO jlrawie 
jeJno i lo samo. Pallia przedwieczny! spra
wy Twoje świadczą. io-jesteś is totą, wszedł· 
wieuząrlł, i że mądrość. TWoja żlldllycl l Ilie 
ma granic; w jcduym już' sklauzic utworu 
mojego I objawiłeś elida lI iepoję łe, lI ie.zró
WlllLU C, do naśladowlLuia llicllOdolme. 
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aODII&a :lIT. 
Ty Panie. lIa [Joczq,lku stwurzenia skle~ 

iłtś islotQ człowieka. utworz)'lcs to ciało 
nikczemno, które pogrążoJlc w glebokim 
odmęcie. ulega zepsuciu. SZlllcllctny zns 
duch w nas przehywający i pozl1llllicm ob
darzony. to wielkie dobro, jest odcieniem 
Twój wSIJnuialości; on UIIOSZąC sifJ w gór~, 
ZOSlilllio światłem nieznikornćm. Odwieozny 
mój Boże! w sztucznym składzie cielesnej 
iSloly mojćj. okazaJes Twoje wielkość. a wtre
ści duszy rozumnej dowiodłeś cudu dzida 
Twego. Ta dusza z pałacu królewskiego 
pOfw8ua, w lI ęllznym teraz zamieszkuje na
miocie; róża z wysokiej niwy, w l1izkiej 
tlziś dolinie. Ty wszeohmocny uslnleś dla 
Ilifj wcwuąlrz mnie. miejsce ciasne, ponu
re. W h~j lepiance cielesnćj urządzilcś dla 
niej przybytek ciemny. wśród składu brył 
~gllilizllie IllcglycL. jakby IJretem mierni
czym rozloiunych. Tnm zamk lląłcś ją 
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\V ciasIlości pięlioiowej, pokrytrj pluga
stwem, a leżące nil uiej wieko. glirlą i lI!ia
zgą zllpchane. Lecz wspaniała ta córa kró
lewska, w sllmoln6m ustrolliu swojćm, przy
pom i'lając sobie godność IlOchudzcuia i 110m 
rodzicjelski. nic wić może, kto ją tu spro
wadził. W glebokiem lem ukryciu . natęża 
wrodzoną sobie silC. rozmySla oml począ
tkiem swoim, .\ wtedy, nicustrasZOlla oba
wą zguby j znikomości. jakby hoia narze
czona, wdzicczną przybiera ozdobe. Innej 
atoli gJy oddnjc siQ myśli. gdy sobie wy
stawia że wyrugowanll z miejsca wieczne
go pokoju, skazmrą została lIa usługę zie
mi, wśród zmartwiCI') i przykrości ; że wy
gnana z {Jalacu monarszego, znicwololla 
jest zbieraó kłosy JUt POliLCh ziemskich, SZII
kać ulrzym.1llia wśród gorzkiego znoju; że 

bywszy gwiazdą blyszez.:'\,cq, musi teraz pro
chy uśeisko'1e, \V kwieeiciywotaswcgo hańbą 
siC karmić; wtedy na wspomnienie że własu)' 
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ojciec lak lą poniźał, głęboką. przejela żi1ło· 
śCią, wdowiĆ1n okrywa się zawiciem i om
dlć\Va . 

• ODDA" :11ft. 

Ozemui to Bóg tak z niC\; postąpił? czo
muż ją oddalił z rodzinn"i siedziby. aby 
Ilrzemieszkiwałn miedzy cudzymi których 
uic zua 'I Czemuż wysłał do odległćj puszczy 
lubą to iSlot~, CO siO Iligdy ziemi uie do
tknęła? Mialżeby ją sam Twórca zaprzeda6, 
aby j<\ trapió, mia/żeby jej na lO przezna
czyc. pokarm w bałwanllch poziomych, aby 
ją poniżyć? Gdyby lak być miało, 'nllSia
łaby siQ wstydzie i umilkną,c. Sam ojoieo 
miałby na dzićciQ swoje plonąć, a olIoby 
się nie rumiellilo ? Tak jest. olla nieraz ze 
wstydu siC rumieni, bo poznnje nieczystość 
szafy spliUDionćj, 11 wtedy sama do siebie 
rzekuie: "porwana z miejsca doskonnIości 
i zaszczytu, gdybym na obecnćm slanowi-

• u' 
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sku nic nie ('zyniła, ku powetowaniu tćj 

strat)!, unicko lepiój w(lrawuzicby było, 

Ilależćć do poczetu tyth istot duchowych. 
co jeszcze stworzone nie były. Całą więc 

usilnością służył.: bcde Bogu mujemu. 
wzuiose siO do przybytku Ojca. ilU obło

kach dymiącego siO kadzidla, któregIl krze
lliąeą mnie woó, Jemu tylko winIJam. Ca
łą możlIości1\ swoją slarnć s i~ bC1IQ nbym 
istotom wyższym wyró1yuała, i dosięgła 

wysokich gafezi owej siły władnącej, kIÓI'<l 
znad wysokości gwiazd płyn ie. 

Wióm I że Bóg zeslał mhie ruicszka{lcom 
ziemi, jako iskre życia. bo beze mnie wszy
sey, rnnrtweby tylko hyły ('iala. Nie było 
zatem celem mądro§ci IliljWyisz~j abym .1:0" 
slala pastw[ł śmierci. lecz abym tamtycb 
życiem darzyła; nic zmierzała ona do poni
żenia mojego, ale Jo potlwyższenia godno
ści tamtych. A jeżeli mnie IJowiew Boży 
z wysokich usunął progów i na te, doling 
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rzucil. jeszcze I,rzeciei i w tern wygnaniu 
towarzyszy mi łaska Ojca, i teraz jeszcze 
tą samą, co dawniej uf/osaiona silą, w pa
łacu j('gu stanąću)'Jn mogla. Prawda., że 
świetllość moja w metllcj pogrqiolJ.1 jest 
glebi, lecz uurlejtlzie czas, w którym zba
wienna rosu oczyści jtl. kędy Majestat 
Boiy oświeci ciemJlość wzroku mojego. 
I terllZ uawet, w samej otchłani, widze ob
fitoŚĆ łaski, Ilbfitosc dobroci Ilu jej brzegach 
rozlaną . .Nil'przcbrana la uobroc. zasila mi~ 
moiuością wpływania l1a najbliższe i pod
rzeune mi siły ciała. które do takićj przy
zwycZtljllm IIlrglosci, iżby nic używnlo zmy
słów, ani czynu jakiego nie wykollll.ło bez 
przyzwolcllia rozumu, do prawdziwej wiodą· 
cego szczCŚ1iwości. Wszystkim tym silom 
Ilodrzędllym, slosunkowy nadaje udział w za
szczycie swtlim. wszystkie \lrzejmują si\) 
wouill: moją i przełćwają ją do na~dzi S\\'0-

ich. Jeśli zaś same nr sobie slabną i nie cheą 
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bye ku pomocy mojej, jeżeli 1).1m6wić się 

dnją żądzom błahym i rl)zwiozlym, jeś l i 
wśród krzewów hlbiezllOści szukają tyLko 
uasyccui,1 cielesnego j samą namiętnością 

goreją; wtedy glosem prawdy naJJominam 
ioh, aby nie sz ły z .. " majemi niszczycielami, 
aby porzuciły s(lrzyrnicrzcilCów swoich, któ
rzy muie guhią.. Czemużto lJfzyjacicle, \\'0-

łmn do uich, własnego SZUk.1Cic nieszczcścia, 
na co się ubiegacie za uwodzącymi was 
wrogami? Zostawcie wyllioslośc i blysko
tki głupcom j naszem przeznaczeniem jest: 
osiąguienie wzuiusMj mądrości, II za ocią
ganie siC od pozyskania tego drogiego klej
notu. nieocbybna czeka lias kara. Patrzcie! 
jrstem wśród was jakby fIlIIQ un ziemi spra
gnioncj rozpostarte; spada rosa, runo ją od· 
razu wsiąka, a ziemia flozoslaje SUclllt. 

Zwolna jednak &lczą się krople na legowi
sko, a wtedy i ono zwiJinuc znstlljc. Lecz 
jeśli susza runo okrywa, chociaż samo w BO· 



• 
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Lic pulchne i gebczastc, bynajmniej spra
gniollll ziemia na której Spocl)'wn, zroszoną 
nie będzie. 'rak tei z wami siC dzieje; kie
dykolwiek zdolam siC wZllieść 1'0 utorowa l lćj 
sobie Llrod7.c, UO O IJicklll'ICZl~ slery Najwyż
szego i tam siły prawdziwego źywora na· 
biernm. wtedy i wy korzystnjąc z tego do
brodziejstwa, pokrzepiclli zosłajtcie; w sply
wającćm n8 mnie blogoslawicllstlVie i wy 
utlzial pozyskacie. Skoro zaś odbiegając 
ode mnie i wdziewając blyszcząC(l szatę oka
znłości doczesnej. IV złotym IIllrzacie siO 
l'i,1Sku; slowem, skoro przechodząc na Slrolle 
prześladowców moich, sami siO stajecie nic
przyjllCiołmi mojemi, o jak łatwo wam 
untcnczas pr.lcrwaĆ slIująCIl się ku mnie 
z wysoki'l niu laski, zanadto cienko ulkflllą! 
I IJrócz tego, dosyc koniecznego istnieje zlil. 
cn przeciw runie \Wllczy, j dosy~ przygOił 
czasu, które lIa drogie i świetne zalety mo
je dybią. NieclJ tylko le wlasllOśc moje 
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OWI,IIIII/l, zagr,'lbią, wy Z natury UIOIDII{', 
wy I'ićrwszc lJaglćj ulegniecie zgubie; a to 
nieszczęsne wasze ze mną towarzystwo. 
i muie w zgnIle pogrąży. Na lIie wtedy wn· 
sze ockllienie siC. lIapróżllo. nnlJróżno wa
lacie opornot mojo; jakżo jej dostarczyć, 
kiedy przez was wszelkie me strwoniłam 

2350by, cnJą prnwdziwl\ l5trncilam silę? 

Nie. odrzucając dobro przez Boga nam prze
znaczone, wszystko zgoła spolem tracimy." 

ROR_lldli'!/ •• 

Przedwieczny mój r.'lIlie! oto są słowa 
Twojej służebnicy, słowa duszy mojej, kld. 
rąś stworzył, ahy w blizkości Twqjego Ma
jestatu, prawdziwego używała zachwyce
nia, aby sie ćwit:zylll we wsknzauych sobie 
obowiązkacll, i aby zmysły. te jćj towa
rzyszki, do wspólllegQ napomniała CZllwaa 

nin und właściwćm wykonaniem spraw sQ
lJie- poruczonych. O jak błogi czeka ją przy-
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by tek za po~wiecfnie się służbie Bożej i ua
ukom. obok zamiłowania wstrzemięźliwo
sej i rozmyślalI! Dwie te cnoty gló\\ ne stn-
11I)\\'ią szczchlll, po których tlostnc się mo
ie do Sfl'f, kęł ly' szczepiouc . \)~ZCZ liiI\: lato
rośle rajskie , pielegIluje, kCdy w otlmhr 
duionćj IJOstnci. używa rozkuszy i zbuwie
nin, kil,l)' cieszy sit widokieu. majestatu 
Boiego. TlIk jest.., jl'(lyll!!m jej Slarauiem, 
jedyną jej dążnością powiolJO być to, aby 
lłowslnjąc z prochu, otOCZOIla Iloknjem i si-
14 mlodzie'lezą, "'l'"osiln się do pałacu Oj
ca swojego. zkądby jej już niglly lIie strą
cono. Pricz Cli ły zaś czas łąezcuin siC tćj 
córy lIieba z ciałem nikczemllcm, burzli
wego dozllaje roztargnienia i wielkich ntra
pit'ń j lIie masz bowiem zgodnoŚti mi{ldzy 
uiellli, wzajemu" tylko znlargi, 5zcmrc:miil 
WSltOllle, bez zbawczego JłOgodzenia. Ilia
lIa domowi Ilrz)'waJollt'mu ciciarem kłótni 
mię(lzy stadlem maliCl'lskićm, ciągle jedllo 
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drugie gllićwem jątrzy, jak ogieil krzewy 
suche. zlIpaJczywnśó zajmnje i<lh umysły. 
jedno drugie dręczy. jak kojce się spotyka
ją. zwykła ich rozlIlowa IJodobll3 do kipie
nia warzącego kotła. koilCZY siC zawsze 
11<1 ranach ; słowem, widok ich fDZi tyle, co 
szpelne ćicrnisko obok nadobnych drzew 
oliwnych, nlbo trawiące wśród llysznego 
gmachu płomienie. Obrazowi temu równa. 
jest niezgoda miedzy dusz1\ j ciałem \V ca
łym prze.ciągu doczesnego ich związku. 
Cialo lubi gonitwy w ZlIwOdtlCh światowych, 
(lusza rada zaciszy moralućj j przywiązana 
do Boga swojego, stara się oczyszczaó 
z brudu ziemskit>go. który do Ilicj IlrzyJgUi\ł. 
Ciało zaś I 08 własn" sromotę obierA sobie 
droga namietności . rozłącza sil} z Twórcą 
swoim, opuszcza go Otl samego urodzenia, 
chełpi siC później Wyllioslością! szuka wy· 
kwiutności aż W jlodłogach tlrogiemi kamie
niami wysadzanych, a. obok lego iarz/lce 
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rozrzuca głownie, nby wszystko, co w da-. 
mu sWictem, stalo sj~ Iliszczącego żywiołu 
(Jastwą. Slfajliullil wtcdy dusza pospiesza 
czcqJac płyn drogi z krynicy świC!tj, gasi 
poiat', uie szczętIzi tl'tHlu. najcia silQ ro
zwagi aż powetowanie kieski sprowadza. 
Ta to dusza zaledwie sposłrzrga gnłązko 

myrtową. klÓr", na nizkićj zaszczepiła doli
nic, żadnym nie daje siC wstrzymac zawo
dem poziomym i ciąg le jC\ rosfl, zb.lwienntl 
skrapia. Żadne zmartwiellie, żaden zal, żadna 
niedola, nic może ją oderwać od pragnienia. 
mąllrości. i jakby lirzez kratkę jlnlrzy na. 
ucisk ~\Viutowy, na marllądoczesllośi:. Spra
",in sobie wciele otwory, które jak slOl'lce za
stallę okna przenika, aby dostrzedz swoje go
duość w stworzeniu, aby poznać czy w t.lo~ 
brcm lub zlćm wytlaje się s\\ ietJe w oczach 
twórc-zego Pana swojego i czy Ut)'Czy jej 
WiCCZlIl'gO w niebiesieell pokoju. Tak jest, 
dusza z letargu światowego ockuiłJllll, by~ 

\O 
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slrym wzrokiem swoim przedzićra sie przez 
loclly ziemskie, przez otaczające ją opoki. 
a wydiwignąwszy światło rozumu z kryjó
wek ciemnych. zbićr3 plony zasługi swo
jej, wtule godności jej pochodzenia i w mia
re spraw dokonanY\jh ; zawsze bowiem na
groda, odpowiada jćj uczynkom. Dziś za· 
mieniając prawdziwe dobro i świetność wie
czną. na lIikczcmną przyjemność i żądze 
zwierzęce . w bahvochwalczcj swej śle
pocie . pogardc i udz iał sromotny znajduje. 
Kicdyindzićj, znamionując wszelkieswc 5)lra

wy i ofiary, boską świątobliwością, jakby 
Jotem nieb ian, do miejsca wiecznego pako. 
jn się wznosi ('). 

aOUDA •• 'ID. 
Ty Panie przedwieczny! różne w P[U'J

stwic Twojćm urządziłeś dla duszy przy-

(") Odmieniłem lu nieco porządek okresów. dla 
okr~glcjszcgo (dollrem ~daniem) takoilC%enia roz
działu . 

• 
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bylki. przygotowane albo dla uświetnienia 
jej albo na Jlolfl,ienie. PoslfpująC drogą 
lłrawl\, przywOllzisz j" Jo groIII świ(:tych 
wysokie miljących stanowisko; zbac:zająe 

zaś z tćj drogi, uclJ~'lnsz ią z owego sta
nowiska i oddiljesz pod zarząd okrut1lega 
Dnioła, który iunym niszcząc)'m rozkazu
je demonom, aby ją zrprhnąc z wysokosci 
do jnkićj wspinae siC usiluje; ,.strąćcie ją, 
wola. on, na. d61", i strącają. Jakie więc 
wzglcdem duszy swojćj moglJ byc tyle zdra
duym, aL)' ją orMać w rece okrlltuików, ia
dnej nieznąjąc)'ch litości 't Jakie podejść: 
islolO, klór., IIOWicl'zoną mi była, aby jako 
luba i szcz~ra towarzyszka, wierności i l,ie
szczot moich tlozllala" Jakie mogę 1,1k za
pamiętać si~. iżbym ją pozb:"" ił zaszczytu 
władania i lin sromolo wysl~wił? Czy uie 
uważam, że daleko le(lil\j i przyjemnil!j lila 
mnie wZllieś~ jej godnoSe ai jKkl niebiosa, 
gdzie zbllwienielll kannie siO może, nlliżeli 



- 112 -

pOl1iżać ją i pogrążyć w otclJlal1i zgnIJy? 
Czy uje widze. że daleko sprawiedliwiej p()o. 
stępuję. kiedy się star.1m o zachowauie uro
gicu i wysokich jćj zalet, alliżeli kiedy oszpe
cam ją "'fJ)ywem nienawistnych i obrzy
dliwych żądz moich? Że daleko zbawicu
nićj, poświęcac ją Tobie mój llotc. aniżeli 
oddać na pastwe chuciom haniebnym? 

ROlłD'D411o :DX. 
Panie wszec!Jwła(!uy! Ty co przenikasz 

Si!rce i wszelki IJOZór oceniasz, nic ucho
uzi Tobie człowiek 1J.1jsillliejszy, najpote
żniejszy, on. klóry jerl llćj tylko poziomości 
Otldnny, o żadnych niebu należnych CJfia
rach l nie myś.li. CielJic nie zliI/la Jlodejść 
owa gromada Iwlzi wy"ioslyr.h, którym, 
nikczemność własuD, gottue piekło, których 
ci(lika wina, 011 rajskich otlpl,ltlza progów. 
Przedwieczny! tloświndcz,ajf\c myśli IlIuz
kiciI. dobrych i zlycll •. wymierzasz spra ... 
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wiedliwośC równi!:! wzglę1lcm skrytych jak 
jawnych. \V szctlullOcllyrn wzrokiem Twoim 
widzisz cicrpicllia ludzi zl,{'kanych t !)()świC-
conych Tobie c:th~m Sf'rtcm, całą skry to
sciq, prawej skromności; "uznajesz chytrość 
obhuluikll, który ",śród postu i płaew, 
opuszcza i Iliszczy ubogich. POltHlI:lSZ niego
dziwe jego myśli i slów ukłll~ność; nie 
użyczasz pokoju temu, którego serce l1ale
łoićm jest od lego, co lIslluni W}'raL3; nie 
nnwiilzasz z łOCZY{ICY i lupiczey. tllOciai hy 
szczoUrC'go w modłach. Przetrząsasz bła
ho i ulomnc zmnysly tego, co porzłlca

jąc drogo rozumu, odl lając siO zbylkom 
i sidła bliźniemu slawilljąc, smió rece 
swoje ku niebu wycił\gae. Tamujesz jrgo 
zamiary, przywodzisz go do zguby, n zagra
dza.iąc mu tlrog~ PO\\rOIIl, pozb'l\\ ial'iz go 
pomocy i IIogrążasz w ciemllościatl., aby 
nigdy wznidć sic. nic pOliolaI. I\IM) i aloli 
człowiek wYIJrzedzić moźe drugich w 1.10. 

lO' 
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sIepie nil szczyt Iloży, w JusiągTli~niu owe
go wysokiego mil'jsca, klJ!ly Włll~Ci1 Naj
wyższy obrał sWlij Troll, swój Trybunał 
sprawiedliwości. k~.ly wszelkie tajemnice 
są dok ryte , wszystko jl!st widzialnćm 'ł 
Kto z nns! dostąpić 7.llol/t. owegn szczebla. 
który do świąt)' .. ; P01'lskićj wi~dzief Za· 
prnwdo len t) Iko, którl'go myśli są prawe, 
ią/łze czyste, tl czyny lak bliźuicgo orze· 
źwiają jak grono wyśmienite; który cier
pienia karcące, bez ozemmnia i Oilwet 
z radościf\ (lrz~jmllje; który pokollywa
jąc wszelkie Ilrz~Wl1 ly, oll,lllje siQ służbie 
Boiej w cahij jej r()zci~glości. Taki to 
człowiek moie miec wslęp do domu Boga 
s\vojego, w nieollleglój sferze Majestatu Daj
wyższego, sluihe u1lhywn6, zblizkn go 
uwielbinó. Ni1zlJirri'l.\\szy w minro potrzeby 
owoców z urzew,'\ l1I,jllrości, ze sk ruchą i po-
korą siegać lJetltic t1rzl'\Wl żywot.l, i tym 
pokarmem wiecznie i) ć ~ctltie. 
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I ja wice pisząrr, ehce natężyc "fladzl;' 

myślenia. chcę otrząsnąć siO z (I) lu swia· 
towego. cheę przed zamknięciem tej pracy. 
głosem ll:lpomnieuia tlo "Iasncgo I'rtcmó
wić serClI . 

• OJlD.U~"~ 
Ty serce, serce moje! przejmij Big t.l 

wielką mysią: ze zakon i c~I()\\'iek w zgo
dnym b~llLc zWiilz!t:U, stanowią światło 
Boże nil ziemi. Zakon jest świ~tyrn plomie
uiem pochodząrym z oguiska lIicbieskicgo; 
człowiek zaś w dwtlcześeio\\ym skłndzie 

8woimjest pocllO/lllią która hlask swój z owe
go płomiclliaczerpa. Cial,) jest zl!leeiollą nilką 
11 dusza czystą oliwą. W SPÓlllll mi~dzy nie
mi zgoda, (brzy człowil!ka jas1lością, od· 
krywa mu skarbce prawl'gtl w oguluości po
stępowania, OtlsllUlia przed nim tajemnice 
czynów, stanowiących pra\\ Jziwąjego thlu· 
be; wsknzując mu bOlViem sposoby 0\\ łatlnie· 
lIio. żądz ziemskich i użylVlluia czego duszl1 



• 
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pragnie, trwały IDU byt zapewnia. Odstę

pując zaś błogich przclJisów znkonu, czło
wiek na tej przestrzeni lI oczcsnoś('i. Ilodo
bny jl'st do samotnego w strasznt''; puszczy 
w~drowcl\. który CZlIrlll\ Illlpadllięly nOCĄ 

wśród wichru i ryczącćj bUfZy, błąka sie 
bez ochrony, bez pomocy. O~ro(!na ciem
nośc coraz bartlzitlj go w bezdrożach wi· 
kła. jakby od anioła kary scigany, ratun
ku nadzit'jf traci, Zastanów siQ "ięc, i po.
znaj : że zgOli a utlszy z cialt!m. jest dzie
lem laski Bożej n:ul stworzeniem, :l fo .... dwój 
icli sprawą ludzką; tak to w mocy człow ie
ka wlasl)C dobro, własna niedola. 

Serce moje. pomnij że Twórca ponlCzył 

pieczy twojl'j wzniosłego ducha J którcmn 
jako przechodniowi na hij ziemi dajesz przy
lulek; on jako pielgrzym lIa lonie twojćm 
spoczynku szuka. DOflUki w h~ ciemuicy 
uwieziony, tlopóty zwrnca wzrok swój 1Ia 

miejsce zkąd pochodzi, na lem llizlr;:iem stn-
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lIowisku poduosi 011 wysoko myśli swoje, 
rozpamiętywa o oWylJl szczycie gOllności 
w przybytku swięlym. a wleuy ża le roz
wodzi. O serce lituj siO JUlii nim. pociesz 
go; bez cicbic. zbawczćj pozbawiony on 
lJałlzici, W towarzystwie twojćm, porlobny 
jest do ptaszyuy, w ręku nierozsądnego 

dzietkn IIwicziollĆj, która patrząc na gro
macic bujlljąCyclJ do koła "laków, widzijak siU 
dowoJuie .10 gninzd swoich wznoszą, li mie
rząc fę s\\'ob{)(IC z nicdolQżnościi\ lego który 
ją wiezi. z boleści IJrawic gillic. Je~1i prn~ 
gniesz nit'skażcllie przechować poruczony ci 
sknrb, powaiaj go, pilnuj i strzeż. Na co 
ci siC wrlawae w zawite dochodzenia i ra
chuhy, które tylko utrudznją twoje sprawy 
i 11rzykrclJli je czynią. Palrz. już na rozle
głość czekającej eif,; pracy okolo roz\, iłlie
eiu wltlllz duszy, jui też IUl przeciąg dni 
twoich zbyt królki. aby temu wydolać. Gdy
by życie !lasze skłaJało siC z lat tysiąca, j~ 
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szezc by trI! dlugi szereg nie dosiągł odle
głości cdu pożądanego; cóż dopiero przy 
tak 5Zc.zll"ł~i garstce dlli lIicpogodnych, nie
dozwal.1jąqch !lam doklauJlego pojęcia rze
czy Jlnjmlliejszej. 

aOIllD'''. ~ 
Ty zmyśle słuchu! zważ na glos uży

tecznego Ilapomnicnia, i ty serce moje zwai 
na 00, zważ doLcze! PorzuB mIlfIloŚĆ do
~zesnl\. tell skklll cierpkieJI przeciwności; 

(lrzcstawnj lHL Mm, co do lItrzymauia życia 
twojego jest kouiecznćm. bez czego czło
wiek obt'jść się nic może. W yhierz sobie 
mierną cząstkę owoców ziemi. nieco lHllsa
mu polrzcl.llll'go .10 zachowania zdrowia. nic
eo słorlyczy dla zm)'slowej przyjemności; 
wszelki zaś zbytek potrpiaj, wstaw go 
zwierzętom i ludziom do nicL podobnym. 
CÓŻ -Ei przyjdzie z zasobów, z kosztowno
ści, które ulegaj" zepsuciu lub slajił: się m~ 

• 
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łów strawą, a chociaż mnogie, i różnorodne. 
jak uluiluy sen przemijają. l:.atwy zaiste ta
kiego SilU wyklad, cinlo zbyt wcześnie sie 
rozwiązlUe, II pogrążolJa w nićm dusza, 
znika jak dusza bytllccill. O serce moje! 
lIi ccJlaj sen taki bedzie udziałem twoich wro
gów, niechaj wykład potlobny dotknie prze
ciwników twoich. Słuchaj rady mojćj, słu
chaj jej póki sięjcszczc niwa dlli twoich zie
leni, póki SIOl'lCC twoje jeszcze nie zacbmu
rzone, póki młotlzicI1CZą obUarzoncsiłą, szyb
kim łani biegiem podołasz stanąć w szran
ki , opanować stallowi~ko, wi'tlczyc i ra.to
wać. Ty. co mocą {Jrzykladu. wielu mo
żesz ludzi wyrwać z letargu światowego 
i żądz doczesllych, ally silJ- twojl\ wonią, two
jćm światłem krzepili, mialoibyś samo 
gnuśnie spoczywac i drzymnć, samo nie 
otrząsnó siO z ozdób marnych, samo nic 
zasłaniać sie przed grzechem próżniactwa 
i ciemnoty 'l Nie, wezwij rozum, aby ci po· 
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spieszył nn pomlIc, znuim pochmurne dni 
przygody nudejdą, zanim zhrojne Ilndcią~ 
guą s/Mości hufce. co zamienią Jzielllą 
sile \V słnbowitość doleg1iwtll poleiną od
wagc no trwożliwość . A czas, tcn zwodni
czy twój towarzysz, stojąc zdalckn, z szy
derstwem przypatrywać si~ będzie twojemu 
zwątleniu, znikaniu działalności twojćj, 

chwiejącym siC w prochu krokom twoim. 
Ten to czas. niegdyś lobie poufuly, wyprze 
się ciebie wtedy gdy W)'IJrrlŻllisz kielich wła
Silą niegodziwością z.'llruty, gdy ciężkie ja
rzmo nicdolcztwa. (Iowłok I,) twojQ starga. 
Same niCjlrzyjazllc tobie kicrlyś myś li, co 
młodość twuję wrogom zaprzedały, co obo
jętnie lIa twoj", patrzały boleść, odmiclli~ 

teraz własność swoje. poznąjąc zlc tobie 
wyrzą,dzoJle, a patrząc Illl zadnne ci rany. 
wołać będą: .. Cóżeś my cZYllily'l jnkicś 
my mogły puścić tlni upłynione bez pod
bicia ich prawemu przewt)lInictwu, tlui uie-
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równie lepsze od obecnych, sposobne du 
działa!'1 i zbiorów przemożnych". 

Azalii rachować n4 to możesz, ie dni 
mlodośvi ci"gn"ć siO będą dtugicm uieba pa
smem I że doścjest czasu do ullikania złego 
a wl'konywnllia dobrego, że dluga jeszcze 
nadziejo. aby poprawić jutro biedy dzisiejsze, 
że dostateczną masz władzo. dziś jeszcze 
ale niceo później porzucić zamysły niesronlc, 
czyny przewrotne? O jak raiszywa bl' łaby 
ta rachuba! Oieniem bowiem są dui nnsze 
113 ziemi t ,l im wiecej zaniedbujesz wyko
uania dobrego. im' je na późniejszą ollk ła
dasz przyszłość, tern bardziej śle od uiego 
cofasz; im więcej w siebie wmawiasz, że 

po załnlwicnin tel 'lub owej sllrawy. zaj
miesz sie nauk" pożyteczną, lem cZ9ści ej 
zbłądzisz. I kto wić, czy doozekasz siC dnia 
jutrzejszego. ezy poranek lIast~pny przywi. 
ta cia jeszcze nieupatnictały! jako Wł3Ścicie· 
la najulIIiejszćj cząstki tego co dziś posia .. 

II 
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dasz. Zastanów sie czło",iccze! czy llie ~ 
ufasz światu, ~tóry bynajmniej nie jest wła
snością twoją? ' Vszclka Iladzieja oąiąg,oie
nin kiedy~ pra\yuziwego użytku i zbawiepia, 
jest Il lonną , jeśl i natychmiast r~t.o\Vać si!) 
nie będziesz . 

Serce moje ! ty I co jak uważam, pra
gnllc udoskonalenia władz duszy. lubisz za
razem drzymać na lonie czasu, ,,,śród pie
sZl{zot jego obltlbieitców; i tak, chcąc 
uchWYCiĆ pićrws,ze. nie możesz się od dru
giego o~er \Vaó, zbliż siO do mnie, wielką 
udzieJe ci rade, jak różlle to ź~danie pogo
dzić i oSięgnąć. Musze ci atoli na wstępie 
oznajmić: że owe postępowanie twoje I 

o gO[zh.iC przyprawia mnie zmartwienie.Jak
że IIljliesz siC Ila& HllIuówić :,ykauiu \\ r2i1, 
khlrcgo j,ldowirn zdrada, OlI salUego 111\51,1-
nin. jego, jf~t lobie znaJltl? jil~ie Ilowodo-

" 
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wać siO rykiem chuci zwierzccych, których 
szkoclliwćj nikczemności już doświadczyłeś, 
a jednak za podstawy poslępowania, ich uiy
wnsz? Co za popCdliwe IIganiMie siC za 
znikomą lJrzyjemnoś\\il\! co za ł'tlknienie wy
lewów rozkoszy 1 co za. chce naśladowania 
owej zgrai nikczemnych towarzyszów twoich, 
którzy rozproszeni po świecie, jedną chci
\l'ością zysku przejeci. albo zwolnją maj
tków i slerńików, nab)' wają maszly i ża
gle. aby liczne wysyłać na ll)orze ok rety. 
dla sprowadzenia ztóta i innych kosztowno
ści; il.lbo nil samym lądzie, po r6inycll 
mińsłach, nntr'Ctnyeh ustanllwiaj1\: zwolen
Ilików, tlllllllatwienia sobie poiątlanycll zbio
rów. Lecz jllki~ prawdziwy pożytek (nzy
IIOSl<. le zabiegi około dosfąpienia owych 
żądz próżnych, owych rozkoszy ~will.to
wych I które wszyslkie łudzącą tylko są 

igt'aszk'f\ ~ Serce moje! Zllllrll wtlQ. cal!\ tą 
dążnością twoją ku ZllsllOkojClliu żądz 
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zmysłowych, nabieraniu potęgi i sięganiu uo 
wysokoŚci, zdradzasz twoje wzgh;dem 
muie lIielitość; podajesz mi za Jlal'ój truciznę 
plYO'lcą z przywyknienia <Iq próżniactwa, 
goryczą zazdrości IJrzesyc.asz roie_ Słuchaj 
przeto rady mojej: oddaj siC z pi/Ilością 118-
ukom użytecznym, staraj sith aby nabyoie 
tego, co posiadaó możesz, było slJrawiedli
wero I zadaj sobie pracę acz mozoln(\ ku wy
konaniu tego cosiletwojćj OItpowiada,oiechllj 
cie w tern nic wstrzyma, ~ni slabo~ć umy
słu, ani gnuśnośc ciała. Nie spuszczaj tej 
prawdy z oka. że daleko wiecej pada ofiar 
nieszcz~śliwych z rozpaczy i lenistwa, ani
żeli z wyroków losu, w których jedynie nie. 
rozsądek pociechy szuka. Ufaj I1lljszczerzćj 
twojemu Twórcy. skutkom pilności i pomo
cy rozwagi, bo od nicb błogosławie listwo 

za leży. Bóg chc..,\c pobłogoslawić człowieko· 

wi, zsyła mu pomoc swoje do wykonywa· 
Iliadzieł. jakich sie czynnie podejmuje.W czy· 
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naclJ wi{lc 1.\Ska Boża go wspiera; nic po
grążonemu w próżniaotwie obieouje pismo 
świCie ową pomo~. ale odznaczającemu siC 
IlilnoŚcill. • 

.Nic daj sie wi~c uwieść próżniactwu i gnu· 
śnośei wmawiającym w ci~bic, żez biegirID 
czasu toczy się kolo 10511, którego wyroki 
niby stale są oznaczone, i że wszł'lkie prze
ciw nim usiłowania byłyby próżllc. Zdanie 
takie jest udziałem ludzi nierozsąduych, lu
dzi pozbawionych wszelkiego poznania, kto
reby im moglo objaśllie tajemnico przezua
czcllill i właściwą utorować drogc do wier-z
ILOŚCi. Ludzie tacy brną w ciellln~ci losu 
i oJmienuych przygodachj dotkllięci CiCIDIIU

tą, jak lIiewidomi macają wśród blas.ku sIoil
elI. Nie mogą trafić do podwoi stojących 
lui Ilrzctl niemi otworem i łacny wska
zlIjl\cycll powrót IIIt rlrogQ prawą, która od 
takiej. jak oui istot, zawsze bQtJzie dalekn. 
\Vte1ly "upiero, kiedy n~dza im dokucza, 

11" 
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kiedy oslatni" już zgubą są zagrozen/, ro
zwodzą siG w szemraniach przeciw losowi, 
fi wyciągajllc r~kQ ku niebu, dla. usprawie
dliwienia losu swojego, w te odzywają sig 
słowa: "Jesteśmy niewinni, cói nam było 

"czynić kiedy Bóg tak poslanowil~ Jakichże 
•• jeszc.ze potrzeba było wysileil t jakiego na· 
"t(lżenia umysłu, któregobyśmy nie używali? 
"Lecz próżlIą jest clJluba bohalćra \V dniu 
ł,nicszczcścia, marnością pomoe ludzka 
,,\V czasie nieclo!i. Sam Bóg z/c przygody 
,,zsyła, daremIla wszelka przezofuosC lIa
.,przeciw nicodmicllucmu przezłl,u·.zenin, sla
,.bośi~ !lasza uchylić go nie podoła, \\'~'foki 
"najwyższe są sInIe, my Iliedołęini," 

Ngdzoy zaiste L'lki rodzaj człowieczy: nic
godny politowallia dla ogrom n Ilierozmyslll 
swojego. Nosi ostrze w boku, cierlI IV ocz/wh. 
a nie pojmuje co mu dolega. 
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aOliilłaue :cx.pl. 
Czemuż oDrzeka człowiek, kiedy zdolno

ści1\: swoją; dostąpić moźo lego, co mU jest 
użytecznem, a. wysll"'legnll si~ tego, co mu 
szko(1zi~ kiedy wllldz.t rozllrrftl jego ł losyc 
jest p lOf lnĄ w {lomysly i układy. aby dobre 
udoskonalai: II. złe usuwać. Dlaczegoż mar
twić siO przypadkami, które IItrmłzająo spra
wy nasze, groią zniweczcniem pomyślncgo 
ich skutku, kiedy tern właśnie zmartwieniem 
samochcąc szlar.hetnej pozbawiamy istoto na
SZI\: wlnsności, bo lowllrzysząoo zwykle zm<lr
Iwie/liII IJrzemic lenistwa, Immllje potrzebną 
w obrotach ZW iIlIlOŚC; kiedy przez to jakby 
roz/.:Iys.lnie poz/lanie nasze Imdwereiamy, 
jakby z upOtlobaniern !.różne czynimy zabiegi 
dla przywalenia się calymogromem lIieszoZQ
ścia. Pomnij wi{jc serce mojej że nie powili
IloS wsławió skuterz/lości .Izinlallia biegcp-
\Vi CznSlI, bez namysłu i doklt'HlllłU rozwllg~ 
snmll zaś roz"'ilga bl'Z usi łowania ku czyn-
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nemu wykonaniu rzeczy jest błahą· Połą
czenie dopićro lego dwojga. nazywa pismo 
święte "duchem rozwagi i silą działalności:' 
HOlUm Z<1tCm leniwca, podobnym jest do 
przyprawionych mrówce skrzydeł, lub do IlO
chodni w r~kll niewidomego. uieprzynosząc 

im żaduej pomocy. iatluego pożytku, są ril
czej dla nich cięż.ueru. 

Człowiecze! zważ 113 lO dobrze, że Bóg 
wywyższył cie flad inue stworzenia. nada
ulem swobonm'j woli do wyLonl między du
brem a ziem. Patrząc lIa to wysokie nad to
bil: rozpostarte niello, na te świetne w wy
sokićj odległości rozsiane gwiazdy. nic s1\,lź, 
iuąc za. zfl,uliem dawnych astrologów, *e 
wola twoja ich ustawom ult'ga. Taule same
mu Bóg ziemie poruczył, Olle żadnej uie m.1-
ją władzy. żadnego zuiell'lIlająeego "'llły

WII 114 lo wszystko co od lIat.Jau~i lobie wo· 
li swoboducj zawisło. Obierając sobie tlroge 
prawą, trzymając siC z ścisłą rozwagą ścic-
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5zki naleiycie utorowanej. o jnk obfite błogo
sławieństwu towarzyszyć bedzie rozbiurowi 
myśli twoich. dobremu ich użyciu! Czyny 
bowiem twoje nie idą w niella mięć. sam Dóg 
je liczy. rozpoznaje. Jeżeli zaś niedojrzałe 
zbierasz myśli, i używasz ich jak człowiek 
odurzony bez wyboru, hez J"ozwagi; jeśli 
to co przypadkowe oastrecza ci natcllOienie 
głoSiSz. i ,lo niego sie {Jrzywiilzujesz, nil

tenczas jedno. tylko lIailba. może był: udzia
łem twoim. Zamiast co M polu walki świa
towej pQwiniencs był zbierać plony obfite 
i zachować je jako potrzebne zasoby, skut
kiem porywczej skwapliwości z niczćm po
",rac.1SZ; owszem ku wspólnćj sromocie na
szej znajdujesz upodobanie w rzeczach nam 
przeciwnych, sam niszczycieli o4Szychspła
dzasz. Możemyż wiec wit;ltlniellie kwintu 
szeześcia naszego, wyższemu przypisać roz
porządzeniu, kiedy w letargu gnuśności 
marzymy? przecież Bóg nie nn tO I aby mil
rzenia nasze wykładał. Nie, przeciw lIam 
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linmym powinniśmy !zcmrnć, lecz nie prze~ 
ciw Bogu. 

"OG~III' X"", 
UUaj sifJ serce moje! do grona mcdrców, 

zapr.1gnij przyjcmnćj icllllmlk ,!!łodyczy, gar
nij z wytrwałością prawidła. ich postępo
wania, a imiona ich, niechaj ci jak sztandar 
przewodniczą· GromadŻ lube skar6y ich f9-
lwagi, niechaj zllclowolcnie' ich stanie siO 
dla ciebie bodźcem do 'gorliwego naślado
wania wzniosłego ich przymiotu, li uniesienie 
w napomilllUlill, miłym powodem do pok'or
nćj u!cg(ości. 'Samo Ila\vct złorzeczenie icll 
przyjm niejako za błogosł;'llvicLlstwO. ich zaś 
naganą raduj siO jakby dóbrem nieoszacowa
"ćm. Z źród ła bowiem poznania iel" płynie 
dla ciebfc zhawicnic, n jasne ich rozprawy 
zaszczepią w tobie korzenie prawdy. 

Przellewszyslkićm ,l{a!i wzm,1fllliilj siC 
st!rce moje w wierze (·)0 

( O) W nast<;pld,cćm ta~oILClf'niu . llutor pnedsla. 
wia i ohjdn~a s~lad 13 UI)ku ló'IY wiary. lud star/).-
1Ilronny ohowlązojących. 
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, 1. Że istnieje Istota uajwyisza. bedąca 
nieodzowną własnego bytu i wszelkich przy~ 
czyn przyczyną; Istota llicodmiclllla, w do
skonałuści swojej nieogranilizonn, którćj żn
dnD. z rozumnych nawet stworzeil bynaj
mniej pojąc nie zJola. 

2. Że Istota ta (zwana Bóg). nie jest cia
lem, ani siłą do naszych sil podobną, bą!lź 
złożoną, bądź niezłoiollą. 

3. Że ollatjest jeduotliwością, ze wszech 
miar nierozdzieluą. i że bynajmnićj nie mo
ino. j ej przypisywać własności, w któr4by 
wchodzi la jnkas wzglgdlWŚć przypadku lub 
rozkładu cząstkowego. 

4. Że zlIn kaidy z naszych uczynków, 
kaidą myśl naszę. 

5. Że wymierza nagrotl~ i karę ze spr,1.
wit'llIjwo~cią j loską \HlHc Ilitj l\' } ŻSZĆjł lllą
drośc i swojej . 

6. Że Istol,'I. ta jest odwieczną i wiecznie 
istnićć bcdzie. 
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7. Ze lćj tylko Istocie cześć Boża należy: 
wszystkll zaŚ opr6cz Niej jest stworzeniem 
czci takiej n iegodllćm. 

S. Że znajdują sie A/lioły różnego wyso-
kiego rzedu, których pochodzcuiejcst !iwio
te, nic wspólnego z poziomościl\ Iliemająee; 
że wybrani Sil: przez samego Boga, aby po 
nim pier\vsze IV stworzeniu zajmowali miej
sce, i aby za ich pośrednictwem, Mjce/niej
sze ciała świata odbićraly potrzebną do utrzy
mania siC siJł1. Że jeden niższego r..:edu 
uSIAnowiony jest przez Boga, aby sie 0lli&
kbwlił naszym rozumem, n<'lszym bytem. 
naszem doskonaleniem siC i przyszli\: trwa
łością. Że człowiek jest utworem najszla
chetniejszym zpośród stworzell same w SD
bie zuikomych, to zaś co w stworzeniu jest 
niezllikomem w godllości go przewyższa ('") 

() Rozumie sit: istoty duchowe. które odwieczny 
ich misln nieznikomości" obdarzył. 
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Że pokolenie Izraela. mianowane (w piśm ie 
su\m) zgroma~zcll iem Oożem. trzodą Naj
wyższego. 81allowilo niegdyś lIajceloil~Szą 
cześc rodu ludzkiego , i fI/litego 5zcugólllą 
Opatrznością i ścisłćm wejrzeniem w czyny 
jego. było zaszczycone. Że przez milosjrr
Ilzie Boga i lirzez m i łość jego ku pattyar
chom, odznaczył 011 to pokolenie nadaniem 
11111 zakonu świętego, który 

9. Odmianie nie ulega. 
10.11. Że nadanie tego zakonuuskulecz

nilo siC przez pastćrz<1 naj wZllioślejszego , be
dącego najwyższym z proroków, którzy kic
lIykolwick istui eli. Że Izraelici posiadali kra
iłlC wybornI\: i rozległą, podobllą uo czystego 
źródła, z kt6regoobok doskonałości wyższej, 
dubro ziemskie płynie. Zes i ę odznaczalipra
wdziwą mą«lrością i pojcr.iem czystem, i dlaa 
fego zwano ich wtedy ludem rozlropnym 
i mądrym. Później atoli, gdy pomrocme oblo-
ki ich grzechów utwnrzyly zaslone miętlzy 

12 
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światłem Bożem 11 niemi, pr/)micnie Opatrz4 

ności całkiem prawic względem nich zl1ga
sły i zbyt gorzkim oddani byli losom. Kraj 
ich ohydną stał siQ pustynią, słaWa w nich 
sila poznania prawd i tajemnic zakonu. ich 
mą,drośc i roztropność znikły, a ciążąca 
na nich kara, lego doszła stopnia, że ohyci 
pogardą i nienawiścią w cudze rozproszeni 
zostali kraje. 

12. Że nadejdzie czas, w którym owe 
świetne zalety w dawnrj zawitają własności, 

że królestwo \V Jerozolimie przywrócone 
bedzie, mądrość tam zakwitnie a Opatrz. 
nośe Boża zajaSuicje. W owym czasie zba
wienia ludu rozproszolIego przez Pana Za
stepów, które bodajbyśmy własnem i njrze!i 
oczyma, wzrok duszy prawdziwcmi fajem
nienmi nauki Dożej. oświćcolly budzie. Wre
szcie: 

13. Ze główll~ treść dobra łloezesn.ego, 
stallowić b~dziewskrzeszellie zmarłyell, kt(). 
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rzy w dawnej swej powłoce cielesnej. duszą 
swoją ożywieni. zmartwychwstaną, aby 
okazać wzniosie cUIla Przedwiecznego. 

Zamykając rzecz niniejszą przestrzegam 
cil,} serce moje, abyś sie ze wszech strun trzy
mnlo flauk wiary ustalonych przez ostatnie
go z naszych puewodników religijnych, 
znanych z przydomku Gaony711 (0) miano
wicie słynącego teologa Mojżesza Majmo
nidcs. który powagą swoją owych gaonym 
przewyższa, ił z którym inden medrzec izra
elski, od czasu zakorlczenia uklMlu talmu
flyczncgo, aż dotąd. w równi iŚĆ nie może. 

Tyle jestem pewny, że przebywając 
w świątyni mądrości i nauk zakonnych I 

prawdziwą oddychać bCdzif:sZ bojaźnią Boga. 

n Wyru len objaśni lcm .c w5t~pie do pracy 
giniejSl~j Dl str. 26 • 

... -
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n,::o tn'I Ti~"~ 'l'~~ l"I"n ' )'1:11'1' :-n I"I~ 

hp'rO :,.,?-! Ti~ '\::1'1' 'l"Cl" "Wtc " , "'''' 
P 'LM r.łt' I<\' r • ., 1"I}):1 tu:J; ).'e'M II( • 1:' jj, Ji'm 
l'C'~aen M' , 'C~, VlM 'J\).'Ctt • 1'1::1"1 1'1; :"itc\l'CIil 

"..",,~o ,,.,0 I'l';~ ' I'::I.V rt\) I r" ~'b );1"C l'1""l' 

""~1'I;M , 1'rI~' ~'l'l' ,JlC\ I liWr.!) rob.,,,, 
• n\"I:!p' Mll'l ""1,'1'(;; tiK 

N' Oj!) 

b~';lI '\'IW'!, ",'lbl' \t!)W Ibl ;" ~~M ~'IC 
p," ;,: UJ'I'O" , m'" ~).'tI 1'1'1 r.:!'.C n,ve: 
\NIm) • ~b l'M b"'ltt l"I"'."I::n 1'I1'V: ").'J"'O 

'\I'\'lM"e1 I '~V "r'S! nMM 1\!' ;!l"I 1\:::1'1 '.1" ':1':0 
-", • '\;Pl'!l '11'"\:1 1"I~1Ml Wnl 'I:N1łt ,~" '~'tO 
1':. !'IV"! '!I 'N'1I te) ll"'l '3").''; ·1:11101 !l't!l\'i; 'l'Cl' "ItH 

I l"TJ:)' l'iM'O'tI IiC;Nl ;M"\:I 'JlCl • "p:::.c 
'K; ;rorc , , '1'1),'; M-,' 11\'; ;"::l ~Jń !l~lIl'b 

• 



ł 'I"!' tm 'nU C1~ 'T]) 'I/'rO 'V;::''.c "::'0 '1G.1 
)d\) 

Q'\!l;l't r.1':'V nlb"t'l ICln • ~ pl.:! J'll'Tl1:m l~' 

"!t'1( • o~, &J:lłfb p"'lS:t1 "t\l't r .. .,v . n).!."n tI'1\,.:I 

te, ""'1( l'lV l!:)\i'I 1-0111.:1 , ~": ,:Ot: ~o'n 
rMc1-:t r.,tO~O 1'0\11\' n~l!t C'l'V' '\:ot • V't.~1( lt:'ln 

r.JIC?b \n'::'t:" ".:I , 'lp"l"~ ,,::lIm, \b'01" Wl~,.~ 

"I'C o'nb'3" , 0.-': ",Vn."6 ll'O" "11),1 " t:'lt?'l:n 

C",'Il'lI' c.".~", ~l'1 Cl't~ .:IM'" cn1N'\! ,.., 

.n'l'StOl 1'I'~"V1' nvom l'I..,c),'o' "~".:! , \"ll;""O' łÓ' 
l'=VT'I'C)o. nllC\'" tn"l'}."1 , I'o'r.i'\.'" ':71'C'C ~"'llJ 

1 • .,),IV:l~, \l~l"l'I re? , U'ł::t.\ I'C?\ c,"[\?l.' p~" "ICJ , 
Vt:'\l , n,').I' 'Pt:'1l1 ,n"," '.:I.,UC , r.1'Y'.o '::'·,11C 

, ..... ":/;)J \r":lll~""~ , l'll' 'TI"" , N':!>' '-nt':' • n"1t' 
• "lM 'l'V:: prrs.oJ 'ii'l 

:J\ P-I!;' 
'~, "1\' )1"::'1 N~:ot Cl't '.i\o'V 1'I'.r .. ~N \tlDrul 

, "111),'J .' .. ,' 'J Ol 'J'JJ '}Ol'''' bł., I iT11~ 
trre.i' '.:Ill'tJ/!.:I "'t:'D' )1"\!:I'Ino 'fi "-9 "''':roN'I 'rQlj 

'!'T.I::! 1'I~".,' I c."~ l'r.".D ~., ".0' lO • ';"'0 
, ,~ 'ltr, ~;l:: "1;''0 'l~"" ru "~,,., ", 
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'}:'\l\. l"I'I')~" .n':ot'" mt:':M n"-'::1) l'\"'C\'"l: ~:l'" 

1'I'I~;!:'r:1." 1'I,:,:tl ,"l':.!':'C 0;03 'MM 'lU l";V 
C~·:C ł:'])J!l m:::o ')"~'j' ''l' ;J('~,,, I m'n:.; 
;'J(~ ':' .'.: wn'" c'tl'C't:I mH;l'Il1'NM 1'1::;' C"n';lV;)o 

:-.0."'1", l"'!»)'j ,~~~~ ,,'1:. 'l"I't!'!!O C'''I"tt:l O"}?' 1:fI'l'I'~ 

r,:"i~.:lI"I ;:"!!N!'\ .Cl"l~J' e""'C'l/b'M;!i) 'w n6!l) 
'lt:3 'V t:;''!,~p ':I'l~~' c. .... pr,"", "IlrCl; "'''\1'cn m': 
;:. ';I!ll)' J'rI'J( 11;!):!'" l1').'/!i trI'~N::WU riM 
:;~'='N' 'J')1. '.ił':t:, . c,'i''i''!)))'I 0")1:'0:; l"\)"1rI'lClT. 

D''jl!l'l): t.""~.~" ,"n:'::'" , 'lI:O~ l(;!l~:-; C)"~\:l 
~p: , tI':.e'\'I h"'l).'tl:"l :-;~p: '1!'H • 't'll( ~, "1% 

D"C"P'X; ;-P;IifI" ''T11'C I r.c'Pb rb~'a ;-,l'Zli' :"1';,,1-

,'V''C'!! CI"" 01]:'0':> "t,~tl , C'r.!l' 11''''V' nu''tt:1: 
""X :-~p 'T';'" 'l'!l. "'ir,KO 1i~"eP.1"I '..,"'?! ~., '1"b'P 

C':~'tr~., t:'"I\!~l'1 :";;J( ~ ')~ ~x 'C''m "IKElM'1"I' 

::JJ'iI't.'1 ; )) "1'1 'lH ""1'1 D'b'n ;:0' . 'nW'! b"C '-op 
• l':l:1Ilt'l' ~M ;:>; 'l'\e' l"b:"i' I 'nIt!'1l' ')1( l':'Ml'I 
, ł6:.:)np'C' C~::l \"I~ C':l'Ct "lf;ł ,,."1;1' :-c 
• 'l?MCt'tl' U'O"O l'?» b'~'Il' b'I:l't;'.:'I X!lj T.l'r 
"'CH Q~)l!)yl'l tNTołl"l MM '1r\U:l ~)l!)1;.c ~)C1 ;~'I\'" 
,)",~'!.,,; C'~iV :-,'1';r.n /WC j'J,7M I ';)r; l"~' bl"Ql:ł 



~~';!)/ t:tc.,,, ~:: D'IC-ru."l ~U~ \'M ttl'?tc 
~C).!\ n"'l' ~n "=~ ~"'l:' "'tIto" l'U).11\' 1:1''';'01'0 

:-1:.'1 , r.'P~" łÓ\ ''''Ip~ u,"I' C~ , ~"'l-'t::' D'I:}.'O 

/"I'''''' flNl Dl tjloll ' l\il:' 1,M' M" ''Tt' ''1"y' 
b'!:m '1""" cW iii,,'iI ~rI"J! CJoI"I'U Cl1'!l~,' 

r).!).-~ D"llti'! D",Vll '!\\r.b , C,,!lj\,'i D\j~' 

, rI'~ '"p; 1\\)::,' N'Nl, c'm c'.'"I!'~ DI,DU 

l;"i\) 1=';'C' M', N:r"il,'~ 'O"·""e, 'C',,;/"C "'C'", 
C\"'l~l, e-b D, .,,,,l ;-J::rn:7 , c ''UUC D'"I"r.fI .,\::Iy? 
"W,J.'ill ;;,,; "";' )."l:l.1' c":"..:'!', n""n, ~''11 
C;p'G'tJ D'7j l'jl\:, c:n ;}!1El "'C'I'\" M;' I '''u(, 
I 'iMK ;t~ a-~ rlr.!'V; X(Jj"oj O'tI;M nT.!f}l' 

~'I!D1'" ~M W" '\li" 1'1' iU'~ iU'I!ro. t:.N"Q "M 
"11).1''0' "'-0.' l0 Co ..... ; Jn\,,: , ~!M'O 1'I'1t').1' t.ro;, 
\).1:"'\\ "i'bn '1b' J! "t..1Jo1 , :"i:'~n e.1\'i;1ł "I':. D'" ! M' 

M:nt'JoI,\' }.'tt:' !~tJ e.,' rp" ' 'jj "O"I! \"I'J'I\'I\ 

tell :"it:bl ;t;llłl;tc., 'j1 ,m~'l:l: :-l\:1M' ~'!'C'\' o.~' 
~JoI 'T'}.~ , .. ~.,~ '''I'il'I j ,'l!l ;:n\ ,iI\'"Ll't \:;l'''''l'I 
b'b,n j.tm t"ł/tl '.~~I'I "l}.':: , C"'C't" j'J:)."l"I &" 
I 'l"l',m" n,,~'i "'El=' la::" ~'K C"t) . tM:l7ill 

łt~M łt? 'l}." I 'l';'ń~ rn'l\1I:l."'l \m:l 'H"" C-pO) 
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\)\"'I'~" ,~v '-e~ r~." 'l.,~-b I'w~rl:," n" t:trtI' 

t:illQC'O H;~'l-·e., :lWI 'tJ d"M'l I \lMb~ Ol"l:l" 

'V';l' ~~, ~~, lU' ....... ' C'\;1"\ l"n'~ ... , "r"..ro 'l\CC' ',"lUt 

a-,:m; .!'1e" 'C'tl., 'l!i?' " ~JI:'t':r.V '11:1 J 1>' "~'o c'iI':'i'n' 
'1C'p'1\'; 'r!l\!)'.! ~H \tt H'1Il r,~v' m,., '1))n \tt ':J 

'"fI~K '\CO' lll"'l O''''l1ii C'Elun r.."'nb~' ~ 1'I'il,).!~. 
'intQ 'lT"m 'l"I,1;rn '::11:'0; ;tll '",''el ?Il:n 'N:l 

MrI~"',:'i '':''i\ 1""1." lIC I'tI . '......:I'tb "C'H ttuoll'l 

." ~::IC , '1'\\14 'n:;;~ ,~t ')ł'l}." ~H l''''''''''' 
'TIV I '''I''j 'V'l'l' 'lf:Kl " '\'IV, 'shl '!"tli ''l-on 
'1'"'1 ;'Illil nur!lli" "'tlO "~H 'le'En I ,~ lb'l::l'" 

'''.,...m 1:'" • c'C~t)"" nI( "HI:'\ tI'W me," " 

\mV 'lI.:'H M tpn, "'M ~:J 'm, ::lIC" rJ»' 
rn')'l;)1'I 'Oy! " ,?:lI" ''le .... , C\'C r~'b:':1 ::-':1:1: 

",.!,"" nlC'V; I .::n11 rp, 'II'!' H?c Co" 1"\ Cłll 
rn"'fUoł n'.m!l r.!,."Jtt 1" erb nn;\ ;"liI; tN::e.!' 

trnM M"·.:I tn-c, Jl)."'I 'lYC1m • 'O," ł'l:l l 
)' j) .. ~tr 

fI'iO'~ '."'C\ ')1;1 n"C.~ ~~rl'lnl'61C "'iV;!!\ 

tł(t!V b\~ , iI;XC 1'I''''U nl;n::,\ l"I'Ibr':)1 

nI' '1\"~ ",et ')1'1\ "lr' fI'I"I)r.'O • 'rlD'.b M'"I',,~. 
l'I'1rl~n " ti' t'"T\:.ln t");xn i:t1' i'1n' ~"l tl,"1:.C: 



.. 1i:lt'""" łC'i1 1'0,,"4' ~ 0ł0 'n'>'~ ~ ... ., ."!\iI:.:.:."" 
\0"':'1&'\ n\'vo' n\~-.y l'Ul Ult~' iii n~\1". 
':T.t:> c'p·W Q'p~;; r'łCT~ I tt1~n Ol" "V"Illl 
~'}.'l'~C C'l'll Q'''}.''P, 'p'ro!l:l ':"~~ , 0l'''lll 0l'-.c

""łC "tli ~, C'pl~1 C'P'\:l\ • j"" " ~"lV" łt) 
,~~ "', 0''::"1 c.'c ''P' C'::1~n "v' . c.'U n\tf 

Q'~' rn)r.,c ~" nu:'lpc V"P~' nu''1l:I '\~, 
nl~'\"I ~, • .~ O,\,CI l'I'l.1~ l'I'Ul " ,:i"lTi' 

C'łC\tp "'~'l:I C).'t11 , tl'l:I :u"n 1l'I!IM ", h'lm, 
M\> , O ;,~, lI:> ,"'l "P" p""; """Y-' "'P 
IłC , \1'1J':':1J r.l~ .,.,~. ł<?'! \n''1'I''0 1'I,"'p 'Ll.lb' 

~! ,m,ł< '1"0 ~'j:l~' h""I' Q'1:J 1'Iu.'tj) lłCtp 
ryc, , .,...~ ""et '~łC O'lP~C I'Illml b"~łt 1'I'lłC"n 

111:)~1b' "IV:}I\" • 1;'1)' :nc l')) ~" CłMtl ~, 1'\1:11 

em, . ;"1"1Il/; C'Il."I: )1( ')'}I myD; :'IiI~' ~')))M 
'Il"ot'p rłtl .,. ... "I\!lJ. ~~::i'I "r! 0":.:0"'.' IlU '11" 1).1"1 '))"1 

m; n·w> r:.., ",.,.;:/ '::N'P' 'lV ')l'I\ , tHI' IN 

~ '~QI ':C'~' ", . llo\bI"o' ;10\1 n"l).'o.." ~ '" 
I C')")) r.'!;jCtl:! ,,, "~\ :iW.' fi ':4' ,,;y 
"c" ''::1 I'\.:n, :oI"l:liVI' NIl ;,.:: 'l'I?llC 'l"''';':1 

r,',w, .. ,Imt 'Xl '='b.) ..., )jn'łTI I N1P.' ''::\' 



r.?tt., 1I~~:1 ')::1; ,,,\~,,,'"J.:/") " ,» "J; ..,;.or.~ ~~)I; ,~ , 

ew ..... -""ł( t'"IH..:I\ O'Ce'~ C'I""\!J\C.j\ ..... 'In):t'l ; :1$ 

'm!l "'l' ~:l)'I,'" , p'll1' ""'11)1; !:,,,\\}i'l:!:' Cl.wn" 
Q'I:~-':''' O'/.,)\''f-I''D''P ..... '.vn '1'V "l-!/.,) ''O!" ", ~'1V" 
;-':)1' .ó ~,~"j.ł, , V\"o'''I O:!1)'i", ,"-.r,~~ "V 

rp,., I ')~'j):l' c't''in "''I!\M~ n\! \)I~ ')~'~tln 

!~/), ;-r.'I,lt; ~~l.) ')~'P' I "P'l:' "'\Pl~~! "n! \"IP" 
\'~ 'JW',-b '!':' l}~' n'O, 'W"l1' 1)'"Ir~' • ''''"'J:) 
"łI :l , OJtl ')V'':'; ""l.1~\ ro.l::l NC' )'ren. 'l-'lb':' 

'nw" rv' 'I( l'IJrb 'lK ...... 'I..,'\~M'łI;")\ 'J'~:1 ~~'C" 'v J;':'loln I:l'P'!:t."\ "V:1!l l"I\'I,~ o;~ • 'r-.,?N 'r.'1/) 
iW 1:..,..,,0 ""l'ni':' n:~ "",,)"'1 I 0""'10 ..,,?;,,' 
Q'I~' '~:l):lC t:.,/) '"1(' ",,'1M-~ . r"'.l: )b~,' 
l".tl j)l'J'j n\~'K pnn ?~~, , ""COii lC '1nw~ :~.t) 

","~-.c \l-':: iI' lN • W(~ '''M 1'1' Y"l!l "lIttl 
on'1'O,"\ '"I'IP'\ 1)"" "llt;'1( 10l" r",v l'pn N:h'Cr.' 
M't.!':.b b'~'l~ C'l~' OJl t;'"l:I'm O'':K:;l\ C"\" C '"11,,'':' 
O\ :l:l\:lro' I M'~l' "''ln m 'i:J(, • '~lM K' ':;l'Zll 

l"Imll',' mp' 'Io'lV-o "1" 1( I::N;~""J "N:;l e.n\?e~ 
'!lii 'P'7"I\ ;;'pJ\ ~, 'j1(1 . tI'I'lI'lW::1 C."'Vl:ll 

"'lJ) \l~' , ;;7"I?c n\l;~C ~l:I':' 'J"F-t" ~71)}l' 



20 

t,."\)I)i' tll C'N)'O 1:1 , c."i'~' '}V 'U'IQ\ , t.,';'II'IV'l'l,11'1 

, n,n:\ t\'Ir!1I~ "lrl~ ,~, 'J'~'::I . ~OM 'l~ 
rn~ '1' 'lI'I'b::. ... ., • l'IM' ''iV':'' . \,~ 'l'~"" 
~ cm, ~,tI, CH Vi" 'Ibl • 'Tttt tt'\!~ 'v', 
vw ~::., ~-.:1.:l , tv' c."~V r:t'l)\ 'Jl;cl~ n\:.\'!n 
t.,~::, '1\104 \ro' lT.n , • .,"bV"::"t!' ''TiM "Il::lI'I.' 0." 

łW'! !:ln I"I~ ;':1( . fI~ fUot 'IfI'I~ ~!)' """''tl::.' 
,,:~>·Nt 11'1 "lT,tt "'lo' H' ~JI'(" 1'I'U\:'J:}.' ')'1:0 re 
,-n,"'W m::u ~lh' 'Tli" !:'l:., CM \, ),1"1' r.o '::I 

tl:tl ~l tl , ~ .. ~ rJ."~' 11'1'),"": 0).'1: l it I)'I'C 

CM "'1'11::':' '))'\l;); }:\,I" ":"/IV tl"w,),":1 C"IQ; t''Il'I'\ 

,rr)) ",. 'IJ'oY~' 'll'toCJ '::I . '~'::' rt\,... ~K' ~;.:, 
'lU, \NQ 'lrllMM lm'> rMn ",mu '::1 • ~ 1';J!!I 

"n :OJ!! l'Ilf1M tI:)~ 'łCl~' 'ł:l' ;::1 lWntm, '1'C"S.1 
'IDl." !:'Ł'CI '1'1 • cm;' l~Kl '"',.:I t1;Kl' r,b\ ,,'" 

"~, '" te"\!' l'I'I!1bl rnK''U 1'\'I'~ CM I 1\10\1 ?li 
'O',p e\pJ:;1:) e,~ t;" 'v m~ • M~T~ ). .. .mM 
\::1 "'fUl' I tr'It'n ~V ;11 }"I)J ,~'C )ru' -p ... " 
• 1"!Kl' ITI""" t:K"OC '1'M1 • ::p"l'l 'CIP ~=K' tII'I"lD::' 

I \"ńn' c,"'lł) b\,VU , ~'\!' C"e'::':1. 1"'t'1J' C""1\ll 

,.eN Q'I"'IIn) e''tIre b"J1JV n'IJJ!l tNJ:>l 

f.,'M '1'11 'IJ'I i',ttm c'c=,l'I ~ ,.,;:?) rw, ~ 
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~'tf,-:b~b)n J<7J 1",tp:1'I;;t:'J.'1::~ 1'I~e' • ., jl:l,.,P C'llYl 

c',.,r.o r:fU!ł rJ.::1!'J """,,/;) , 1'I\J.'C''lb' ltn., 1'" r", 
• l'j/'C ,'V 0'1 1< 1:'t!P 'lO :'l'lY" .. , l'\~~~ c"~ 

." p'i!! 

I ).·'~N\ P~\K :-~\ , ,." ').."t~ ,)11 ''::')..'0 'V ~ 
ł'tn QK • 'Oom C"M ~ptJ !:'\"tiN b'jj't<t 'n l"JJ\ 

no . 'M '1:l '/j~))' 'lM rN I:N , 'll"l'Ci"i' ,~, 

':l3t( ct( '111>1' ,V'I'l'l1'\1!' :n"n' l".!n :-J'MC~ ).~:l 

I':.b , ~"'!".:tu 'l,",'}.':" 'l'l:~V '''l' CK . 1'r' • .,I(J!:t 

"~ "''l:J "lU "ll')..'C CN' I ~,r,)Jt: ';; '~:r.n 
).·1~,)l.V! 'lN t:N1 . li"'jll 1" 'lP')).· • ., I".b , \1:1 

. ,r, iM no 'n'K 'n • ro'~' nl:11: :1l!1jj \)DC 

~ ~ . 'In'er tI."'I\ 1!"Iol.' 11M rrv"l' l",M c'n'N '1'1 

MK "'V':l\ ,'m.'" \"tin I \'''!!J " I"IN 'W11l 'li" 
'In," 'V ;,I,,)..ttI n,',v I I'" ,:I nNnt'e'C "~I 'et!l'IM 

• 'ijV'iC 'lI) "0 'M C'~C' b'm,~!l Wl, 'lI' c,","\Il 

:-.. NC • V'tb"l,l,!!! ~,.,'" 1l,-n \;!ti::M) l"C~n iM 

~U \'1''ltl 'b'"e.l:l ,':)'C) ",?!l !lIC1\. vm~l: '1!'~ 
""V/:) '1'"., Nl" 1"'JU< • "'Ye'1 UI:l':' \:"\:'1> lcn; 

"~,, Nl'l' • Nl:'n \Tlt!t 'bl:l. \1'1':1 ''l'" l":l')n 



"\\!I:) tt-Y-" c'tln . ';\l .. , 'I"Vl' -.r:trl , h"\C'I liNł 

;,;~~~ C~,,~ t.'i";~ 1:.':":'I~l'. 1:.\"IZ:l; l'NT ..... 

lo"\o"'\ , 7'-'::~' t):",! l'-.Ie ~!"-';l l"~" ~.t'il:'1:) ~,' 
T.'-;:' "pln I'II'X • 1'\~'! C'Pl:' ::;,\, nWIt'M PYlI:) 

'.:nl.' 'l:'~,n~l:' l""iN . l!I!:.t:10 '-.t:I~r,,'\fI '~\'C', ">'e' 

. t::i'I:';I.'o;:;, l':( l'!C\ !!?-! nI"~:;' J"Itt\"I T'rlt , 1"Ii'll'I 

'OK"I ~\"\:,\' n'~\"i 'J:w'tl ~l 'v cr,..y CT1tl 'L\~,..,;; 

:":.ttt ,nl.' ł,':n et' • n;'C'Cb 'lM" 'lt):;, 1'I";r,f; 

,"I;n i:1Y" , i'~ ~ł:)t' 'JK "U:M; ii",'I:::;' r.'I:::".o 

• i l'l;.c. ':1'1 "lt:X; 1Cti).."'l!:":' J"I"i\!!lm ilr,mn ':\'1'10" 
'P,s., 'l';I."! . )ISO} ;::C 1'11:1::, ...... ., tI, ,::0 J";",!l 

'11.' r:..~ U'1'IUt' I'I':!':-;'C 'l:ll:l':r' ~~D ?tt'! 

lJ'?).'b ';!il\ 'J'~'!l ',:~e 'l~1U:I 1'I;,l ,el'\''"II'''.K 

,!) "0\' C\t'~·,t)iI ;!) ;l.' 1'1'\;,t.} n'M"\\) • lM!n 
"'?! "I!'l C'I'I; M 'n :-.1:').''''' . ~ ,':1' tl't'l'r:1'I 

\Ml., ;).1 :;;;1.''''' , 'Io'\~~':"1 b'1:l '1'1~ li' l'rm CM 

i~!:),' 'J"',N I"JIIC, :-.:~p lM ti)r.l \!:.~ ,~ 

,?to Q"tlt' 'h!l ~!\l , l"i'!Jl'1 ':l?:'e' . 1'Wi' tt; 
'l:'M U'1'1I7.m PO~l! I'1:-V3 'tt'M ;:;, Y'I' ,!-y:l 

1'tt tt'?t", ,~''nł l'''' . ~'lt:r " 1'o'J"7i,"I 1'1,,::11 :«! 
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